tycznych. Jakkolwiek ciężkie próby i uci- 
_ aki,- które przebywa najstarsza ta narodu 


| gkim, a dążący do zjednoczenia interesów 
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EE: laliśmy na tę utwierdzającą się łączność 


Btaw życia narodowego. 
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Prenumerata przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącu. — Łisty z pieniędzmi i przekazy 
owię. wi na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadzyłać fra 


wne niezapieczętowane niepodlegają opłacie pocztowej. 


SG Czas wychodzi codziennie wyjąwszy nieć** Komisarzem $ a 
ddzielne Nra „Czasu,“ o ile zapas starczy, w Krakowie j/2 armii żywności i posiłków. 
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owrócił tu ze Stambułu gubernator Assim pa- å 
tara się rozwinąć wielką czynność. _Jest OG 

[ko cywilnym administratorem części Bółgarysa 

r Porty mającym ułatwiać 7 

; Ma or 


spnia) pojechać do Szumli, aby ”" 


* taj twierdzy, a zarazem, 5” 


Tanco do Administracyi „Czasu“ w Kra- 
— Iistów niefranko- 


wanych nie przyjmuje się. — Rękopisma nadsyłane Redakcyi niezwraciją się, lecz bywają niszezone. 


Kraków 16 sierpnia. 


Zgromadzenie przedwyborcze w Poznaniu 
Zostało rozwiązane przez komisarza rządo- 
wego, i rozesłano telegrafem do dzienników 
niemieckich tę błogą wiadomość, że stało 
Się to w skutek burzliwych starć między 
Wyborcami polskimi, którzy się rozdzielają 
= = stronnictwa liberalnych i klerykal- 

ań, * ut | 
Niepodobna nam z dala ocenić właści- 
wych przyczyn tego starcia. Wydawało się 
nam ono ze sprawozdań dwóch dzienników 
polskich, być raczej natury osobistej, niż 
zasadniczej, więcej skutkiem obopólnego 
może braku taktu, niż następstwem niezgo- 
dy między wyborcami. Nie ulega także wąt- 
pliwości, że zajścia podobne wszędzie indziej 
na zebraniu przedwyborczem, zwłaszcza 
w mieście, nie byłyby zwróciły uwagi, jako 
rzecz dość zwykła; lecz gdy w Poznauiu 
w obeenych stosunkach komisarz rządowy 
mógł czyhać na sposobność zamknięcia zgro- 
madzenia, a raportery dzienników niemie- 
ckich z muchy zrobili słonia, więc żwawa 
dyskusya stanowczy stworzyła niby rozbrat 
dwóch stronnictw. Jeden tylko Dziennik 
Poznański puszcza wodę na młyn niemie- 
ckiego Kulturkampfu, powstając namiętnie 
przeciw duchowieństwu, wywołując na spo- 
sób bismarkowski straszydło czarnego In- 
ternationała, upatrując demagogów w su- 
tannach, bijąc w dzwony na ultramonta- 
nów itp. 

Chlubą dla całego narodu była jedność 
Wielkopolski tak w mężnem znoszeniu prze- 
śladowania reigijnego, jako też w konse- 
kwentnej obronie praw narodowych i poli- 


dzielnica, nie mogły być dla nas obojętne- 
mi, z pewną jednak pociechą i dumą spo- 


*howieństwa, obywatelstwa i ludu we 
Wspólnej obronie wiary i języka, tych dwóch 
najdroższych spuścizn, najsilniejszych ped- 


Umilkły na czas jakiś waśnie, niechęci, 
uprzedzenia, które zwykle w Poznańskiem 
miewały raczej cechę koteryjną niż zasa- 
dńiczą. Opinia całego kraju uchylić musia- 
ła czoła przed wielkoduszną postacią kar- 
dynała Prymasa, którego zrazu żle rozu- 
miano i otaczano podejrzeniami i niechęcią. 
Program postawiony przed nadejściem Kul- 
turkampfu w okręgu wyborczym Kościań- 
ludności polskiej z obroną praw Kościoła, 
zrazu wywołujący spory, okazał się być 
tylko przewidzeniem polityki: kanclerza, 
która zastósowanie ustaw majowych naj- 
pierw zwróciła przeciw Wielkopolsce, a w 


Część literacko-artystyczna. 


m O 


KARLSBAD 


w sierpniu. 


Wbrew wieloletniemu zwyczajowi tegoroczna pora 
kuracyjna zmieniła dawniejszą swą kolej i rozpoczęła 
się w tym roku wtedy dopiero na dobre, kiedy się 
zwykła była kończyć lub przynajmniej mieć się ku 
schyłkowi. Dalekie błyskawice na horyzoncie polity- 
cznym groźne nadciągającą burzą, przestraszały naj- 
energiczniejszych zwolenników szprudla, który jeżeli 
ma wywrzeć zbawienny skutek, wymaga niczem nie- 
zamąconej swobody umysłu i beztroskliwej, że tak 
powiem. apatyi. Krwawe wypadki na Wschodzie, wy- 


- Błanie flot pancernych, konferencye monarchów i mę- 


żów stanu stanowiących o losach Europy, niemogły 
przyczynić się do uśmierzenia gorączki powszechnej, 

ra widzenia swe, prawdę mówiąc dość usprawie- 
dliwione, brała już za dotykalną rzeczywistość. Uspo- 
kajające dopiero słowa cesarza Franciszka Józefa, 
wyrzeczone po zjeździe reichsztadzkim, rozwiały przed- 
wczesne obawy i otwarły szluzy tej ciągle dotąd 

bierającej fali pacyentów, dla których cierpień 

lsbad jest jedynym i często arcyskutecznym ra- 
tunkiem. 

Dla tego kiedy do 20 czerwca, owego zenitu de 
la haute saison było 8,726 osób, licząc w to i tych, 
co jak bociany z wiosną w pierwszych już dniach 
kwietnia ściągają, aby vari nantes in gurgite vasto 
być samowładnemi panami wszystkich źródeł i błą- 
kać się otuleni w futra po pustych ulicach rozgałę- 
zionych, jak polip w rozmaitych kierunkach, kiedy 
co krok napotykać było można nad drzwiami mnó- 
stwa domów napisy logis; w połowie lipca było 
13,556 osób, a dziś, chociaż sierpień niedobiegł je- 
szcze do połowy, jest już przeszło 18,000. sto- 
sunku do odwróconej w tym roku kolei napływu go- 
ści i ceny mieszkań przybrały nie zstępny, jak to 


_ zwykle bywało w spóźnionej porze, lecz wstępny kie- 
= dochód stanowi lato, a dochód niemały, gdyż lekko 
_ rachując wynosi 4 miliony, w zwątpieniu pospuszczali 
RO na kwintę i 


iedy poczciwi Karlsbadzianie, których cały 


i nosy i ceny, dziś jedne i drugie pod-| 


trop za niem podsunęła parlamentowi usta- 
wę o języku urzędowym. 

Koło polskie w Berlinie, lubo zrekruto- 
wane ze wszystkich odcieni opinii, ani 
chwili nie zawahało się na stanowisku ka- 
tolickiem, jako jedynie odpowiedniem dla 
Polaków w sejmie niemieckim, i broniło 


zdawało się, że rozbicie tej jedności u- 
trwalonej wśród walki i w prześladowaniu 
będzie już niemożebnem. Jakoż istotnie u- 
cisk religijny obudził gorliwość ludu wiej- 
skiego, który z pełnem poczuciem katoli- 
ckiem i polskiem stanowi dziś podwalinę 
życia narodowego i zaporę germanizacji i 
bezwyznaniowości. Co więcej, nawet lu- 
dność miejska, zwykle więcej pochopna do 
ulegania wpływom anti-religijnym, na tem 
właśnie zebraniu przedwyborczem wystąpi- 
ła licznie, otaczając zupełnem zaufaniem 
duchownych i idąc za ich kierunkiem. 

Ten udział duchowieństwa w wyborach 
niepodoba się organowi tej koteryi, która 
potępiała Arcybiskupa Ledóchowskiego za 
to, że wstrzymywał księży od agitacyi po- 
litycznej. Na polu religijnem nie można 
było rozbić jedności duchowieństwa z lu- 
dem, chcianoby tego dziś dokonać na polu 
politycznem i wyborczem. Jeśli dawniej lu- 
biono używać księży do agitacyi nie za- 
wsze w duchu ściśle kościelnym, to teraz 
udział księży i ich wzmagający się wpływ 
na lud, wywołuje oskarżenia o wrzekomy 
niby radykalizm, o krzykactwo itp. Czyż 
te zarzuty nie wypływają po prostu z żalu 
za utraconym wpływem; nie sądzimy bo- 
wiem, aby- organ, który je szerzy, chciał 
doprowadzić do rozdziału spółeczności pol- 
skiej w epoce tak ciężkiej. Wiodłoby 
to bowiem wprost do obozu nieprzy- 
jacielskiego. Wobec. walki państwa z Ko- 
ściołem "w imię. liberalizmu; nioma AŻ 


go, bo takie stronnictwo musiałoby odrazu 
uznać ustawy majowe, a więc wyrzekając 
się uległości prawnej władzy duchownej, 
zerwać z ludem i «stanąć po stronie rządu. 
Na stronnictwo podobne nie-ma żywiołów 
w Poznańskiem. Na Szląsku nawet nie u- 
trzymało się stronnictwo tak zwane Staats- 


‘katoliker, a cóż dopiero tam, gdzie okrom 


uczuć religijnych i uezucia narodowe nie 
dopuszczają przejścia na stanowisko pań- 
stwa. ROBA SB $ 

Wszystkie przeto spory polemiezne, i 
smutne zajścia na zebraniu przedwyborczem 
poznańskiem przypisać musimy odgrzewa- 
nia osobistych i koteryjnych niechęci, a 
może w znacznej części zawiści dziennikar- 
skiej, obawie dawnych przywódzców, co 


18 | 
miejsca dla stronnictwa liberalnego polskie- 


Ę. 
3%. 
EETA 
e 


To 


F 


pa 


ka Poznańskiego. 

Bodaj przeto zajście na zgromadzeniu 
przedwyborczem w Poznaniu, zostało epi- 
zodem oderwanym bez głębszych śladów 
w kraju! Byłby to {bowiem największy 
tryumf rządu berlińskiego i niemiecko-bez- 
wyznaniowych żywiołów, gdyby się im u: 
dało doprowadzić do rozdziału Polaków i 
stworzenia polskiego Kulturkampfu. Mamy 
pełną ufność w patryotyzmie Wielkopolski, 
że nie da się sprowadzić z tak zaszczy- 
tnego stanowiska, jakie obecnie zajmuje, 
ną manowce sporów wewnętrznych, które- 
by musiały mieć za następstwo zwycięztwo 
planów rządu, i|nie tylko do klęski ale 
poniżenia spółeczności polskiej. 


Gazeta Lwowska przyniosła wczoraj jako osobny 
urzędowy dodatek, a ogłoszony przez prezydyum 
Namiestnictwa do L. 6381 następujący 


Program c. k. Instytutu techniczno - przemy- 
słowego w Krakowie. 


Na mocy reskryptu wys. c. k. Ministerstwa wy- 
znań i oświecenia z dnia 24, lipca 1876 r. |. 11714 
ogłasza <ię nactępujący tymczasowy program c. k. 
Instytutu techniezno-przemysłowego w Krakowie. 

~ A. Ogólne postanowienia. 

1. Z dniem 1 października b. r. otwartym zosta- 
nie w Krakowie c. k. Instytut techniczno - przemy- 
słowy, zakład naukowy, którego zadaniem będzie 
kształcenie dojrzalszej młodzieży do zawodów wyż- 
szego przemysłu technicznego, mianowicie budowni- 
ctwa, mechaniki i chemii. 

2. Stosownie do tego przeznaczenia obejmować 
będzie Instytut trzy oddziały, czyli specyalne szkoły 
fachowe: budownictwa, mechaniki i chemii. Na czele 
Instytutu stać będzie dyrektor, na czele każdego od- 
działu osobny kierownik, czyli przełożony oddziału. 

3. Instytut techniczno-przemysłowy wejdzie w miej- 
sce obecnego Instytutu technicznego, który stopniowo 
zwiniętym zostanie. Nowy zakład reprezentować ma 
wyższy stopień nauk technicznych w kierunku pra- 
ktycznym. Wszystkie zbiory naukówe, przybory i 
urządzenia przejdą wraz z zabudowaniem na własność 
Instytutu techniczno-przemysłowego w miarę, jak się 
staną zbędnemi dla Instytutu technicznego. 

4. Językiem wykładowym na wszystkich trzech 
oddziałach Instytutu będzie język polski. 


niosły się w górę i jeżeli znów jaka niespodzianka 
polityczna nie zaskoczy nagle, liczyć można, że zł0- 
te — przepraszam, papierowe żniwo będzie równie 
obfite, a może nawet obfitsze, niż w poprzednich la- 
tach, w których maximum gości zaledwo przecho- 
dziło 20,000, a dziś według nieustającego nadpływu—. 
i blisko całomiesięcznego jeszcze trwania pory kura- 
cyjnej wróżyć można, że liczbą ta znacznie prześci- 
gniętą zostanie, jeżeli notabene pogoda posłuży. - 

A pogodę mamy dotąd prześliczną; od 20 lipca 
raz tylko padał deszcz kilko-godzinny, a zresztą je- 
żeli odtąd parę razy na chwilę pokropił, to tylko 
uważać go można za zbawienną dywersyę ku uśmie- 
rzeniu zbytniego pyłu i odświeżeniu powietrza prze- 
siąkłego wyziewami wyschłej Tepli i nie zbyt w mie- 
ście woniejącego. 

Główny też urok Karlsbadu jest, mianowicie tego 
lata dla zwyż x bzw > gp powodów, tam, gdzie 
się Karlsbad kończy. którąkolwiek zwrócić się 
stronę, byle tylko mieć po za sobą mury miasta, 
wszędzie balsamiczna woń rozlewająca się z szpilko- 
wych lasów, któremi przyległe góry są pokryte, peł- 
ną dozwala odetchnąć piersią, wszędzie wspaniałe pa- 
norama coraz innego krajobrazu wabi zachwycone 
oko. Ścieśniony zrazu widnokrąg rozszerza się coraz 
więcej, im wyżej postępować w górę, i kiedy z naj- 
bliższych warstw gór = be rzutem oka przejrzyć 
można à vol d'oiseau tylko całą przestrzeń miasta 
i policzyć niemal wa A jego domy w miarę spi- 
nania się wyżej, widoki przybierają co chwila szersze 
rozmiary, aż Z góry trzech krzyżów lub Z Abergu 
oko zapanuje nad kilkunastomilową okolicą, rozście- 
lającą się u stóp. Gdziekolwiek stąpić, wszędzie wi- 
dać skrzętną rękę ludzką, która starała się usunąć 
przeszkody, ułatwić trudnè rz hyr enat rii 
ur SA rzez się, 16CZ RA 

"Wycieczki D % miasto w bliższą lub dalszą 
okolicę, pieszo dla wtreńowanych w wytrwalsze cho- 
dy— co tu samo z siebie wypływa, gdyż każdy po 
trzech — lub czterotygodniowem używaniu wód, tra- 
ci jeżeli nie kilkanaście to przynajmniej kilka Kwi, 
wagi — dla słabszych i delikatniejszych na osi : h, 
są tu nietylko najprzyjemniejszem przepędzeniem ii: 
giego, bo żadnem zajęciem niezapełnionego Popou- 
dnia, ale warunkiem pomyślnej kuracji, wymagają- 
cej jak największego ruchu i 0 ile poing miye, 
spokojnych wrażeń. A ileż tu na około takich miejsc 


nęcących urokiem pięknych widoków lub tradycyą 
pamiątkową? Nikt prawie z znakomitych gości, do- 
stojnych czyto stanowiskiem, czy rodem, czy jeniu- 
szem, którzy tu kiedykolwiek przebywali — a rzec 
można, że żadna prawie ilustracya swojej epoki nie 
ominęła Karlsbadu — nie został wykluczony od przy- 
jętej tu normy upamiętnienia czemkolwiekbądź jego 
pobytu. W samem mieście mają tu płyty pamiątko- 
we wmurowane w domy w których mieszkali: Piotr 
W. „zum rothen Adler" na Alte Wiese; Göthe „zu 
den drei Mohren“ na Markt; Schiller „zum weissen 
Schwan“, Mickiewicz „zum Pfeil.“ 

O carze Piotrze W., który dwukrotnie odwiedził 
Karlsbad w r. 1711 i1712, przechowało się tu w pi- 
semnych rocznikach owej epoki, parę anegdot, świad- 
czących, że jenialny reformator i założyciel wielkiej 
Rosyi, nie był wolny od porywczości nieco dzikiej, 
i nie dość licującej z popułarnemi manierami, jakie 
przybrał podczas swego tu pobytu. Cieśla z Sardam 
nie poprzestał na nauczeniu się budowy okrętów, lecz 
bawiąc tu zachodził często do kuźni we wsi Hummer 
i tam własną ręką wykuł Z całą zręcznością mistrza 
wielką sztabę żelaza, którą długo przechowywano ja- 
ko pamiątkę. Dom „zum rothen Adler“ w którym 
Car przemieszkiwał, należał do tokarza nazwiskiem 
Heidmann; mając więc warsztat pod ręką Piotr W. 
jakby chcąc dowieść, że mu żadne rzemiosło nie jest 
obcem, wytoczył kilka tabakierek z słoniowej kości, 
z których jednę podarował ówczesnemu proboszczowi 
miejscowemu Maciejowi Bóhm z napisem na wewnę- 
trznej stronie denka: Me manu sua fecit Petrus I 
magnus. Qzarus Moscoviae in Thermis Carolinis. 
A. 1712. Tabakierka ta przechowaną jest dziś w mu- 
zeum praskiem. $ DIS a 

Lecz Car. próbował swej zręczności i w innych 
rzemiosłach. Przechodząc pewnego dnia przez Kreu£- 
gasse, ujrzał murarzy tynkujących dom zbudowany 
z tak zwanego pruskiego muru, jaki do niedawna 
był tutaj jeszcze w używaniu. Wskoczył więc na 
rusztowanie, wzięł kielnię Z ręki murarza i począł 
narzucać glinę. Murarz uśmiechał się, a Car biorąc 
uśmiech za szyderstwo, w pasyi rzucił mu w twarz 
znienacka pełną kielnię gliny z taką siłą, że niebo- 
rak © mało nie spadł z rusztowania. Dopiero gdy 
mu wytłómaczono, że murarz śmiał się dla tego, iż 
widział wielkiego pana biorącego się o tak prostej 
roboty, sowitym podarunkiem wynagrodził swą po- 
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benbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse 


Prenumeraćtę przyjmują: 


W Mrakowie : Administracya „CZASU,“ i 
tudzież wszystkie urzędy pocztowe. «łgfoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą od miejsca wier- 
sza drukiem drobnyra (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 c Nadesłane / 
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 e. za każdy raz. Abołączenia 
do „„Czasu** (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 złr. od 100 egzempl. 
dla zamiejscowych, a 50 e. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość 
uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. ©gfoszenia i prenumeratę przyjmują : 
we Łwowie W. Piatkowski ul. Teatralna 9; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour d 

ge 2, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg Poissonière 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & 
Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazyłei i Wrocławiu), A. Oppelik Stu- 


księgarnia p. S. A. Krzyżanowskiego, handel Dworskiego, 


e la Croix 


(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), 


G. L. Daube & Com. (także w Frankfurcie n. M.), Rotter & Com. 


5. Czesne pobierane będzie, aż do dalszego rozpo- 
rządzenia, w tej samej wysokości, w jakiej pobierane 
było dotąd w Instytucie technicznym. 

B. Plan nauk. 
1. Szkoła budownictwa. 


Przedmioty nauki: matematyka na I roku 7 godz. 
tygodniowo; fizyka na Iroku 4 godz. tygodniowo; 
chemia ogólna na I roku 4 godz. tygodniowo; geo- 
metrya wykreślna i kamieniarka na I roku 4 godz. 
wykładu, 6 godzin rysunków tygodniowo; mechanika 
na I roku 3 godz. tygodniowo; rysunki wolnoręczne 
i modelowanie na I i II roku 6 godz. tygodniowo, 
na III roku 8 godz. tygodniowo; język niemiecki na 
I, II i III roku 2 godz. tygodniowo; budownictwo 
część I (konstrakcya) na II roku 6 godz. wykł, 8 
godz. rysunków tygodniowo; o formach architekto- 
nicznych na II roku 2 godz. wykład., 4 godz. rysun- 
ków tygodniowo; technologia materyałów budowla- 
nych na II roku po 2 godz. tygodniowo; mechanika 
budownicza na II roku 2 godz. wykł., 2 godz. rysun- 
ków tygodniowo; miernictwo i niwelacya na II roku 
w 2 półrocza po 2 godz. wykł. i 2 godz. rysunków 
tygodniowo; encyklopedya maszyn na II roku po 3 
godz. tygodniowo; budownictwo część II (projekto- 
wanie) na III roku 6 godz. wykł., 12 godz. rysun- 
ków, w 2 półroczu 14 godz. tygodniowo rysunków; 
historya budownictwa na III roku 2 godz. na tydzień 
w 1 półroczu; rachunkowość i ustawy przemysłowe 
na III roku 3 godz. tygodniowo. 

2. Szkoła mechaniki. 

Przedmioty nauki: matematyka, fizyka, chemia 
ogólna, geometrya wykreślna i kamieniacka, mecha- 
nika, rysunki linearne i szkicowanie z modelów, język 
niemiecki, w tych samych rozmiarach będą wykładane, 
na I roku jak w szkole budownietwa, tylko mechanika 
prócz tego w 2 półroczu na II roku 6 godz. tygodniowo; 
konstrukcya maszyn na II roku 5 godz. wykładów, 
4 godz. rysunków tygodniowo, w 2 półroczu rysun- 
ków 8 godz., na III roku 6 godz. wykładów, 10 
godz rysunków w I półroczu, a 12 godz. w 2 półro- 
czu tygodniowo; technologia mechaniczna na II roku 
8 godz., na III roku 6 godz. tygodniowo; encyklo- 
pedya maszyn na ILiIII roku 3 godz. wykł , 2 godz. 
rysunków tygodniowo; zasady budownictwa na II roku 
2 godz. wykł., 4 godz. rysunków, w 2 półroczu tylko 
rysunków 2 godziny; technologia materyałów budo- 
wlanych na II roka 2 godz. tygodniowo; miernictwo 
i niwefacya na II roku w 2 półroczu 2 godz. wykł, 
2 godz. ryannkAw tygodniu nv y ua zygdleonia 1AWIYCZhE 
na HI roku 2 godz. wykł., 2 godz. rysunków tygo- 
dniowo w obu półroczach; rachunkoweść i ustawy 
przeniysłowe 3 godz. tygodniowo w obu półroczach. 

, 3. Szkoła chemii. 

Przedmioty nauki: fizyka na I roku 4 godz. tygo- 
dniowo w obu półroczach; chemia ogólna na I i II 
roku 4godz. tygodniowo w obu półroczach ; geome- 
trya wykreślna na I roku 4 godz. wykład., 6 godz. 
rysunków tygodniowo w obu półroczach ; mineralogia 
i geognozya na I roku 4 godz. tygodniowo w obu 
półroczach; zasady budownietwa na 'T roku 2 godz. 
wykładów, 4 godz. rysunków tygodniowo, w 2 pół- 
roczu tylko 2 godz. rysunków tygodniowo; język nie- 
miecki ra I, IT i III roku po 2 godz. tygodniowo: 
laboratoryum chemiczne na I roku 12 godz., na II 
roku w 1 półroczu 18 godz, w 2 półroczu 24 godz. 
tygodnidwo; chemia rozbiorowa na II roku 3 godz. 
tygodniowo w obu półroczach; encyklopedya maszyn 
na II roku 3 godz. wykł., 2 godz. rysunków w obu pół- 
roczach; technologia materyałów budowlanych na 
II roku po 2 godz. tygodniowo; technologia chemi- 
czna na II roku 4 godz., na III roku 8 godz. tygo- 
dniowo; geologia na II roku po 2 godz. tygodniowo; 
urządzenia fabryczne na III roku 2 godz. wykładów, 
4 godz. rysunków w 1 półroczu, w 2 półroczu tylko 
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4 godz. rysunków tygodniowo; laboratoryum: techno- 
logiczne na III roku 24 godz. w 1 półroczu, 28 godz, 
w 2 półroczu; rachunkowość i ustawy przemysłowe 
na II roku po 3 godz. tygodniowo. 

Uwaga. a) Oprócz tego wykładanym będzie dla 
wszystkich 3 oddziałów język franeuski jako przedmiot 
nadobowiązkowy. 

b) W trzecim roku odbywać się mają ekskursye 
na place budowy, do fabryk i warsztatów mechani- 
eznych. 

C. Warunki przyjęcia (wstęp u). 

W ogólności wymaga się od uczniów chcących 
wstąpić do Instytutu techniczno-przemysłowego, aby 
się wykazali, iż ukończyli przynajmniej szesnasty 
rok życia, a nadto, aby udowodnili legałnemi świa- 
dectwami publicznej szkoły średniej, iż w językach 
polskim i niemieckim, w naukach przyrodniczych 
(fizyce i historyi naturalnej), matematyce, geografii 
i historyi posiadają wiedzę odpowiadającą stopniowi 
tych nauk w szkołach średnich (wyższej szkole real- 
nej lub gimnazyum). 

Świadectwo złożonego egzaminu dojrzałości zapew- 
nia bezwarunkowe przyjęcie. 

Uczniowie, którzy się nie mogą wykazać świadec- 
twami tego rodzaju, winni są poddać się egzamino- 
wi wstępnemu, który obejmuje następujące przed- 
mioty : 

1) Matomatyka. Gruatowna znajomość mateniaty- 
ki elementarnćj. Sczegółowo wyliczażsię tu: a) cztery 
główne działania, podzielność liczb, ułamki zwyczajne 
i dziesiętne, stosunki i proporcye, potęgi i pierwiast- 
ki, logarytmy, zrównania pierwszego stopnia z kilko- 
ma i drugiego z dwiema nieznajomemi, szeregi aryt- 
metyczne i geometryczne z zastósowaniem do rachun- 
ku procentowego, ułamki ciągłe, dwumian, kombina- 
; b) planimetrya, stereometrya, trygonometrya 
płaska. 

2) Fizyka. Ogólne własności ciał, działanie sił mo- 
lekularnych, cłepło przewodnie, tecrya równowagi i 
ruchu ciał stałych, płynnych i lotnych, wreszcie naj- 
ważniejsze zasady nauki o elektryczności i magne- 
tyzmie, dalój akustyki i optyki. 

3) Historya naturalna. Systematyczny przegląd 
grup zwierzęcych i roślinnych ; znajomość najważniej- 
szych zjawisk w dziedzinie morfologii, anatomii i fi- 
zyologii; wreszcie dostateczna znajomość kształtów i 
własności minerałów i ich pojawiania się. 

4) Język polski. Poprawne wyra nia sie ustne i 
piśwulenuo, pato Hü ZlioJUŁUU yki, Znajo- 
mość najważniejszych zjawisk w dziedzinie literatury 
począwszy od XVI wieku, oparta na czytaniu wzo- 
rów treści historycznój i dydaktycznój, jakoteż epi- 
cznych utworów poezyi, Piśmienne samodziślne wy- 
pracowanie na dany temat. 

5) Język niemiecki. Ustne i piśmienne żenią 
się w tym języku wedle prawideł gramatyki, czego 
dowody złożyć należy przetłómaczeniem 
ustępów z niemieckiego na polskie i na odwrót, na- 
wiązaną do tego konwersacyą i krótkiem wypraco- 
waniem piśmiennem. 

6) Geografia i historya. a) Zrajomeść powierz- 


nie, dokładniejsza znajomość geografii państw euro- 
pejskich, szczególnie zaś monarchii austryacko-węgier- 
skićj, przy wykazaniu co do tćj ostatnićj najważniej- 
szych dat statystycznych i jéj ustroju państwowego. 
b) Dokładna znajomość historyi narodów według Jéj 
wewnętrznego związku, przy wykażaniu najwybitniej - 
szych zjawisk z historyi odk 
szczególnem uwzględnieniu historyi , aństrgackićj. 
T) Znajomość początków rysunku. 
Ostatni ustęp (7) odnosi się także do uczniów 
wstępujących do zakładu na podstawie świadectw. 
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rywczość. Innym razem, kiedy car na strzelnicy tu- 
tejszej trafił w samo centrum i skazujący strzały 
skakać zaczął i bić w dłonie z radości, uniósł się 
takim gniewem, że wyrwawszy nabitą strzelbę z rąk 
sąsiada, zmierzył się do nieszczęśliwego, który byłby 
drogo okupił swą niepohamowaną. radość, gdyby na 


a o p. Gurowskim mówi w jednej z swych poezyj, 
że wolny jego język nieraz sprowadzał rumieniec na 
niewinne lica. 3 ; 
Goethe jednak przebywając w ulubionym przez sie- 
bie Karlsbadzie po kilka, a nawet raz dziesięć tygo- 
dni nie tylko za miłosnemi gonił ideałami; znajdo- 


czas nie wyjaśniono Carowi jej rzeczywistego powodu. ; wał on również czas na wykończanie dzieł swoich i 
Najpopularniejszą z przeszłości Karlsbadu posta- | na geognostyczne i mineralogiczne badania w boga- 


cią, której pamięć przechowały tutejsze annałe, a po- 
niekąd nawet żywa.jeszcze tradycya, jest bez wąt- 
pienia Goethe. Był on dwanaście razy dla kuracyi 
w Karlsbadzie, począwszy od r. 1785 aż do r. 1820. 
Przybywszy po raz pierwszy już w pełni swej sławy 
jako trzydziesto-sześcioletni, z ogłady salonowej, we- 
sołości i dowcipu znany zwolennik towarzyskiego ży- 
cia, rzucił on się a raczej porwany został prądem 
sfery arystokratycznej, która tu podówczas bardzo 
licznie była reprezentowaną. Wtedy -to zapoznał on 
się z księciem Czartoryskim, jenerałem ziem podol- 
skich i siostrą jego marszałkową Lubomirską, którym 
przedstawił przybyłego z sobą Herdera. Wspomina 
o tem w liście swym do księcia Weimarskiego pi- 
sanym z Karlsbadu w d. 17 sierpnia 1785, w któ- 
rym mówi między innemi: „Konieczność zmajdowa- 
nia się między ludźmi, wybornie na mnie oddziały- 
wa. Niejedna rdza, którą samotność sprowadza, naj- 
lepiej się tu ściera.“ Wspomina dalej o jakiejś mło- 
dej Angielce, do której księciu życzy szczęścia, ale 
dodaje zarazem: „jeżeli szczęściem jest puszczać się 
znów na pełne morze. I ja tu doznałem niejednego 
z zachwytów i niejednego z cierpień Werthera,“ 
Widoczna tu aluzya do pani Stein, do której Goethe 
wzdychał podówczas. Już to w ogóle serce wielkie- 
go poety od młodości aż do zgrzybiałego wieku nie 
różnowało nigdy, tylko się przedmioty zmieniały. 

o p. Stein nastąpiła panna Vulpius, którą później 
zaślubił, a jakkolwiek związek małżeński nie prze- 
szkadzał licznym chwilowym hołdom, naprawdę roz- 
gorzał znów poeta szałoną miłością po utracie żony, 
licząc już lat 74 do panny bar. Ulryki Lewezow, o 
której rękę oświadczył się w Marienbadzie w roku 
1823. Przedmiotem jego  platonicznych zapałów 
zdają się być także: księżna Kurlandska, o której 
z wplkiem wspomina uniesieniem, panna Silvia Zige- 
sar, hr. Odonnel, p. Jaraczewska, p. Marya Szyma- 
nowska, do których pisał wiersze. Z Polaków, któ- 
rych znał Goethe, cenił on wysoko .hr. Borkowskiego, 


tej pod tym względem okolicy. Listy Goethego pi- 
sane z Karlsbadu i o Karlsbadzie do księcia Wei- 
marskiego, pani Stein, p. Knebla i innych, zamierza 
wydać w kompletnym, o ile można, zbiorze tutej- 
szy lekarz zdrojowy Dr Hlawaczek, który jako autor 
dzieła dotyczącego topografii miejscowej i stosunków 
hygienicznych położył już zasługi. 

W czasach, kiedy Goethe odwiedzał Karlsbad, 
zdaje się że całkiem odmienna niż dziś panowała tu 
atmosfera. Wyziewy szprudla nie odurzały umysłu 
i nie przytępiały porywów uczucia, a jednak skutek 
wód niemniej był zbawienny, o czem świadczą mno- 
gie poliglotyczne napisy bądź na kamiennych pły- 
tach, bądź w skale ryte, gdzie czytać można dyty- 
ramby gorącej wdzięczności dla źródeł tutejszych za 
odzyskane zdrowie w mnóstwie języków, począwszy 
od łacińskiego, a skończywszy na hebrajskim. Mię- 
dzy temi napisami wystawionemi ostentacyjnie na 
widok, kryje się w załamku skały, na pół już za- 
tarty następujący. napis polski : 


Karol przekazał Czechom te zdroje, 
Nam zdrowie, spokój w zdobyczy ; 
Kto ma Anielkę i to oboje , 
Niech sobie więcej nie życzy. 


Pod spodem wyryty r. 1799 i litera O. 

Kto był poeta, kto była owa uszczęśliwiająca 
Anielka? nikt dziś nie wie; to tylko pewna, że u- 
czucie autora musiało być szczere i gorące, kiedy 
nie wahał się ogłosić je publicznie i upotomnić na 
skale, jakby symbolu jego niezmienności. 

Fizyonomia Karlsbadu jest. zawsze w głównych 
zarysach ta sama, chociaż |każdym rokiem nieco się 
zmienia, upiększa, odmładza i odświeża. Coraz wię- 
cej przybywa. nowych, okazałych gmachów; ulice, 
które przed kilku laty nie istniały, jak n.p. „Park- 
strasse“, dziś pełne pałaców „zamieszkałych przez 
gości kąpielnych i będących w budowie jeszcze, jak 


chni ziemi według jéj naturalnych i politycznych gra- - 


ryć i wynalazków i przy 


needy 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wiedeń 15 sierpnia. 
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ki obronne. Wszystko to przyniósł nam dzień wczo- 
rajszy. Utrzymuje się jednak jeszcze wersya inna, 
według którćj rzeczy mają się zupełnie inaczój. N. 
Presse donosi przeciwnie, że kryzys ministeryalna nie 
załatwiona, że Magazynowiez dawniejszy zastępca Ser- 
bii w Konstantynopolu otrzymał polecenie utworze- 
nia nowego ministerstwa, tudzież, że z Wiednia po- 
wołany został tutejszy zastępca Serbii Zukicz, które- 
mu przypadnie to zadanie, w razie, gdyby Magazyno- 
wiczowi nie udało się utworzyć nowego ministerstwa. 
Według niektórych, nawet mimo tego wszystkie- 
go ks. Milan usiłuje sprowadzić pokój i rozpoczął 
już w tym celu kroki. Co się tyczy ks. Mikołaja, 
przypisują mu, że potajemnie układa się z Turcyą, 
czego dowodem długa cisza wszelkich ruchów na 
polu walki. Polit. Correspondenz zwykle, ale nie 
zawsze dobrze poinformowana, denosi właśnie o tem, 
że ks. Serbski po za plecami Risticza i gabinetu 
stara się osiągnąć porozumienie z w. wezyrem. Wo- 
bec tych więc dwóch sprzecznych wersyj, trudno 
zrazu dopatrzeć się prawdy. Informacye moje prze- 
słane wam wczoraj telegrafem, pochodzą z nader 
wiarogodnego źródła. Najbliższe dnie okażą, czy isto- 
tnie zwyciężyły w Belgradzie podszepty rosyjskie. 


Madryt 8 sierpnia. 


Donosiłem w ostatnim liście o konferencyi jenerała 
Martines-Campos z prezesem gabinetu Canovas, a 
według wyrażenia jednego z tutejszych dzienników, 
był tam obecnym pewien obcy dyplomata. W rzeczy 
samej tym wrzekomym dyplomatą był nie kto inny, 
ak pewna cudzoziemka, używająca wpływu w pałacu 
ólewskim, i miewająca częste narady z królem 
Alfonsem. Przedstawia ona interes niemiecki w ma- 
trymonialnym projekcie, snującym się około młodego 
monarchy. Pomiędzy nazwiskami wymienianemi w 
pierwszym rzędzie tak przez hiszpańskie jak i zagra- 
niczne dzienniki, ieniają jako najprawdopodo- 
| bniejszą córkę ks. Montpensier, Maryę. Otóż owa 
== — Cudzoziemka pracuje w przeciwnym kierunku. Zre- 
ii sztą król odpowiada na wszystkie propozycye, że jest 
l za młodym i pragnie używać jeszcze swobody. 
Unioniści uważają za zwycięstwo swoich interesów 
deklaracyg królowej matki, która wjeżdżając do Hi- 
szpanii zapewniła, że zaniechała zupełnie zajmować 
się polityką. Tak unioniści, jak umiarkowani, trzy- 
TA mają się wiernie swego programu i pierwotnych tra- 
j dycyj, œ bowiem z umiarkowanych, którzy zawarli 

sojusz z stronnictwem unionistów, są uważani za od- 


do emisyi obligacyj hipotecznych, wzrastają; dom 


się nią zajmować przed zapewnieniem sobie 69, za 
pośrednictwo. 


N. Pan nadał adjunktowi dyrekcyi urządów po- 
mocniczych w sądzie krajowym we Lwowie Karolowi 


prośbę w stan stałego spoczynku i w uznaniu jego 
wieloletnićj, zawsze gorliwój i pożytecznój służby, 
złoty krzyż zasługi z koroną. 


Namiestnik przeniósł komisarzy powiatowych Onu- 


chla z Bochni do Tarnowa i Zygmunta Rogój 
skiego z Tarnowa do Dąbrowy. 


Wiedeń 15 sierpnia. Z powodu iż liczne sto- 
warzyszenia, korporacye i osobistości objawiły zamiar 
uroczystego obchodzenia urodzin Arcyksięcia Rudolfa 
w dniu 2i b. m., przyczem wskazywano głównie na 
tę okoliczność, że tegoż dnia Cesarzewicz staje się 
pełnoletnim, Wiener Ztg z radością zapisuje te ob- 
jawy wypróbowanój lojalności i pełnój pietyzmu mi- 
łości, z jaką ludy austryackie biorą najżywszy udział 
we wszystkich zdarzeniach w obrębie Najdostojriej- 
szego Domu Cesarskiego, atoli nie uważa za zbyte- 
czną uwagę, że Arcyks. Rudolf według austryackie- 
go prawa dynastycznego już w 16 dniu urodzin stał 
tię pełnoletnim. 

— Z powodu specyalnego wypadku, który zdarzył 
się na Szląsku, ministerstwo wyznań i oświecenia 
orzekło, że cesarskie rozporządzonie z d. 18 lutego 
1860, odmawiająceizraelitom połączonego z patrona- 
M Drawa pitwwutmujiy mie -taka nahylo e art. 14 
ustawy zasadniczój państwa z d. 21 grudnia 1867 
W motywach mówi reskrypt ministeryalny, że $ 14 
ustawy zasadniczój państwa z d. 21 grudnia 1867, 
na który w wypadku szląskim powołała się strona 
skarżąca, nie da się tutaj zastósować, gdyż prawo 
patrobatu zawierające uprawnienie do pewnych ko- 
ścielnych praw honorowych, nie może być poczytane 
za cywilne lub polityczne prawo w znaczeniu powyż- 
széj ustawy zasadniczój. Cesarskie rozporządzenie z r. 
1860 (Dz. u. p. Nr 45) należy zatem do przepisów, 
które według $ 32 ustawy z 7go maja 1874 (Dz. 
u. p. Nr 50) obowiązywać mają aż do uregulowania 
stosunków patronatu. W ostatnich czasach ordyna- 
ryat biskapi w St. Pölten dwa razy zastosował to 
rozporządzenie cesarskie obsadzejąc posady w do- 
brach bar. Rothschilda bez prezentacyi. Bar. Roth- 
schild nie wniósł z tego powodu żadnego zarzutu. 

— Prywatny telegram N. fr. Presse donosi, że 
w Budapeszcie zaszła kolizya między władzą miej- 
ską -a ministerstwem skarbu. Skarb państwa posiada 
w Budapeszcie stary młyn, który grozi niebezpie- 
czeństwem zawalenia. Ministerstwo mimo wezwania 
władzy miejskiój nie chciało zburzyć młyna ,a magi- 
strat przystąpił do użycia środków przymusowych. 
W asystencyi policyantów 53 murarzy pracowało od 


szezepieńców.  Umiarkowani historyczni, którzy ani 
umieli, ani chcieli korzystać z oliarowanych sobie 


równoważy tak olbrzymi wzrost cen. Trudności co 


Rotschilda, który się podjął tej operacyj, nie chce 


Boguszowi z powodu przeniesienia go na własną 


frego Babiuka z Dąbrowy do Bochni, Karola M i- 


służ 
3 — ok ainme także list do Savfeta paszy od jakiegos 


CZAS z Czwartku 17 Siorpnis 1876. 


ligo b. m nad zburzeniem budynku na koszt i nie- 
bezpieczeństwo skarbu państwa. 

— W sejmie zagrzebskim na posiedzenia dnia 12 
b. m szef sekcyi Dr Derenczin odpowiedział 
w imieniu rządu, na interpelhcyę dep. Suboticza, 
niedawno przez nas podaną, Treść tej odpowiedzi 
jest następująca: Reprezentant rządu wspomina na 
wstępie, że z samej formy interpelhcyi łatwo spo- 
strzedz można, że dep. Suboticzowi szło głównie o 
osłabienie powagi rządu; wskutek tego widzi się 
zmuszonym odeprzeć podobne postępowanie i jest prze- 
konanym, że kraj dowiedziawszy się o treści niniejszej 
odpowiedzi, pochwali z największą radością postępowa- 
nie rządu. Doniesienie o wypadkach pakrackich rząd o- 
trzymał wprawdzie ze źródeł prywatnych, ale bardzo 
wiarogodnych. Kilka „indywiduów* pakrackich starało 
się podnieść agitacyę przeciw sda 4 E stosun- 
kom prawnopolitycznym w Chorwacyi. Ludzie ci pod- 
burzali prawosławnych mieszkańców serbskich prze- 
ciw katolikom, i zamyślali użyć do wykonania swo- 
ich zamiarów internowanych wychodźców bośniackich. 
Rząd musiał przeszkodzić podobnym agitacym. Usu- 
nął więc żupana pakrackiego, zostającego z podej- 
rzanemi osobami w ścisłych stosunkach przyjaźni 
i powierzył przeprowadzenie śledztwa naczelnikowi 
prokuratoryi w Zagrzebiu, który wysłał do Pakrac 
i okolicy komisyę śledczą, pod przewodnictwem pro- 
kuratora z Osieku. Prócz tego rząd wydelegował 
do Pakrac jednego z urzędników państwowych z wła- 
dzą komisarza wojskowego. Siły wojskowej użyto 
tylko dla bezpieczeństwa i pokoju mieszkańców pa- 
krackich, którzy w ostatnich czasach spostrzegli mię- 
dzy internowanemi wychodźcami bośniackiemi, ruch 
niezwykły. Już z wstępnego środka okazało się, że po- 
stępowanie rządu było usprawiedliwionem; zresztą cała 
ta sprawa została oddaną w ręce sądu. Odpowiedź 
tę przyjął sejm do wiadomości. Interpelant nie był 
obecnym na tem posiedzeniu. W tych dniach zostali 
aresztowani pop prawosławny Begrowicz, jego brat, 
oficer w rezerwie, jeden kancelista adwokacki, i pe- 


do dzienuików rosyjskich. 
Turcy a. 


Parlamentowi angielskiemu przedłożył rząd kore- 
spondencyę dyplomatyczną tyczącą się okrucieństw 
tureckich w Bułgaryi. Times utrzymuje, że wybie- 
rano z pomiędzy nich nie bez stronniczości, albo- 
wiem rząd angielski usiłował dowieść, że cała odpo- 
wiedzialność za te barbarzyństwa spada na samych 
Bułgarów i że okrucieństwa tureckie choćby się nie 
dały usprawiedliwić, dadzą się wytłumaczyć konie: 
cznością. Z aktów tych wykazuje się niby to, że 
Bułgarowie chcieli wyciąć Turków i że podpalali sa- 
mi swoje wioski, że emisaryusze chcieli podpalić 
Adryanopol i Filipopel i wyciąć mieszkańców. Times 
dziwi się, że rząd angielski może takiemi bredniami 
karmić Izby, zamiast przytaczać fakta. Powiadają, że 
dowody takiego zamiaru znaleziono przy zabitych 
powstańcach, jak gdyby Bułgarowie byli ludzie pi- 
śmienni i jak gdyby do takiego podpalania potrzeba 
było aktu na piśmie. A jednak pomimó widocznego 
usiłowania oczyszczenia Turków, wiele dokumentów 

na stwierdzenie okrucieństw tureckich. Blue 


à “pownoga dziennika wie- 
deńskiego:* zapewne zie to jaki korespondent 
N. Fr. Presse, który obok swego powołania pełni 
jeszcze rzemiosło ajenta tureckiego; zaprzecza on do- 
niesieniom o mordach czerkieskich. Co znaczy list 
prywatny w zbiorze akt urzędowych, i jaki dowód 
jego wiarogodności? Rozmowa z Midatem także słu- 
ży za akt dyploieatyczny: oczywiście że Midat sta- 
rał się złagodzić doniesienia uwłaczające Turcyi, a 
wiarogodność jego polega na tem, że Midat rzekł: 
„Ktokolwiek zna Turków w ogóle, wie o ich posza- 
nowaniu (!) płci niewieściej *. Mimo tej obrony Turków, 
rząd angielski wyznaczył ajentów dyplomatycznych 
do pilnowania baszybozuków i Czerkiesów, a jenerał 
angielski ma towarzyszyć armii tureckiej, czy jako kon- 


ajent? 

Już poprzednio ogłoszony został raport sekretarza 
poselstwa angielskiego Barringa o czynach czerkie- 
skich w Bułgaryi. Sekretarz zaprzecza, aby sprzeda- 
wano na ulicach Filopopolu i Bazardżyku kobiety i 
dzieci bułgarskie, przyznaje tylko, że po rodzicach 
rozprószonych wiele dzieci przyjmowano „przez li- 
tość”, a co do młodych dziewcząt, może podczas na- 


gdyby Karlsbad miał przeznaczenie na przyszłość 
mieścić w sobie potrójną liczbę zwolenników swych 
Źródeł. Stara tylko „Wiza“, to główne przez cały 
dzień corso, któremu odwieczny zwyczaj nie dozwala 
wydrzeć berła, zawsze ciasna, mało zasłoniona od 
słońca i sąsiedztwem zaniedbanej trochę Tepli, nie 
zbyt przyjemnie uperfumowana, przywodzi na pa- 
mięć jeszcze owe czasy, kiedy nie potrzebowano 
szerokiej przestrzeni do komfortu i rozrywek. Lecz 
i tu stare, niegdyś z pruskiego muru budowane 
domy, przypominające kształt piramid w wyższych 
swych piętrach, z każdym rokiem ustępują miejsca 
nowym, wspaniałym gmachom, które się pompaty- 
oznie rozsiadają, zacierając historyczną cechę staro- 
żytności miasta. Ofiarą tego prądu nowatorstwa 
padła dawna kawiarnia polska „pod złotą Koroną*, 
gdzie się od' najdawniejszych czasów ekskluzywnie 


zbierali. Po i W . 
Dziś ją i zdetronizował potężny „Elefant* 
który z skromnego jeszcze w zeszłym roku specimi- 


mu, wyrósł przez zimę w olb a i sprowadził po- 
wszechną fuzyę, jakoby chcąc tem skazówkę, że 
wyłączności narodowe przestarzałą są już teoryą, i za- 
negować prawa historyczne koron. I w tem objawiła 
się nowożytna idea siły przed prawem: słoń pochło- 
nął koronę. 
~ Pod „Elefantem*, gromadzą się od rana do wiee 
czora tłumy różnorodne, zawięzują się znajomości, 
prowadzą głośne, różnojęzyczne rozmowy i dyserta- 
* oye polityczne, do których chwila obecna dostarcza 
bogatego przedmiotu, stawiają się horoskopy; a na- 
wet tworzą kaczki „a la Tartare“, jak n. p. upor- 
czywie w ostatnich dniach narzucająca się wiadomość, 


którzy zrazu dość rzadey, dziś roją się jak pszczoły 

równie tu jak w sąsiednim Francensbadzie i Marien- 
badzie. Są to wprawdzie dii minorum gentium, 
brak bowiem w tym roku zupełny rosyjskich dyplo- 
matów i pierwszorzędnych dygnitarzy, którzy coro- 
cznie zaludniali Karlsbad, ale za to ilość wynagradza 
sowicie jakość. Nie ujrzy także ani na lekarstwo 
| Turka, a co mniej wytłomaczone, nawet Francuza; 
zato inne narodowości rasy germańskiej i anglo-sa- 
skiej dość licznie są reprezentowane. Niebrak także 
Rumunów. Co się tyczy Rosyan, zaczynają im tu 
schlebiać coraz więcej,jakby w pizeczuciu potrzeby 
skarbienia sobie ich względów ; na wielu sklepach fi- 
gurują już napisy rosyjskie, a nawet widziałem anons 
magazynu płócien z Wiednia drukowany tylko po ro- 
syjsku i po francusku t. j. w dwóch językach uni- 
wersalnych, z których ostatni jest nim już oddawna, 
a drugi przypuszczają, że być może. 

Polonii jest tu w tej chwili dużo, jak zwykle przy 
schyłku pory zdrojowej. Wszystkie prowincye polskie 
dostarczyły dość licznego kontyngensu, prócz jednej 
Galicyi, z której zaledwo było kilkadziesiąt osób; 
ale za to mnóstwo jest żydków galicyjskich, zawsze 
i przedewszystkiem pieczołowitych o swoje zdrowie 
i nader ruchliwych we wszystkiem co przedsiębiorą. 
Towarzystwo polskie wobec różnorodnego ogółu, z nie- 
wielkim wyjątkiem dość poziomo zniwelowanego, 
uderza, dla tego właśnie, bardziej może niż kiedy- 
kolwiek pewną zdala bijącą w oczy dystynkcyą, a pa- 
nie nasze znaną gracyą i wdziękiem. To też ilekroć 
ujrzysz ruch szlachetniejszy, piękne pełne wyrazu oko, 
lub uroczą postać matki uroczych córek, których 
mogłaby być siostrą, iść można o zakład, że to 

olki. 


że Anglicy wylądowali i zajęli Konstantynopol. Je-| Polk 


dnemu mówiła o tem pewna lady, która otrzymała 
listy, innemu dyplomata rosyjski trzeciego u, do 
którego fakt ten wielkiej doniosłości doszedł telegra- 
fem z samego Konstantynopola; zapomniano tylko o 
tem, że dziś wiadomości o faktach dokonanych nie 
potrzebni dróg krętych ani poufnych zwierzeń, lecz 
przy szybkich jak błyskawica środkach komunikacyj- 

nych są jak słońce, którego promienie wszystkich 
w jednej chwili w oczy uderzą. 

Wspomniałem na początku, że tegoroczna publi- 
czność zdrojowa długo się ociągała z obawy euro- 
pejskiego zamętu, zanim uspokojona pod tym wzglę- 
dem posypała się tłumnie z podwójną o tej niezwy- 


Z dostojnych gości, których Karlsbad nie rzadko 
dawniej widywał u swych źródeł, bawił tu kilka ty- 
pa ex-król neapolitański pod nazwiskiem hr. de 

astro. Widywać go było można cofziennie po go- 
dzinie lej na obiedzie przy wspólnym stole w restau- 
racyi Angera. Dotąd bawi książę Schauenburg Lippe, 
którego dzień urodzin obchodzono nie dawno illumi- 
nacyą i serenadą. Tlluminacya ograniczała się na 
udekorowaniu zapalonemi lampionami rabat ogrodo- 
wych przed domem na Nowej Wizie, którego pier- 
wsze piętro zajmuje. Przyjazd księcia Walii zapo- 
wiedziany i zatwierdzony zamówieniem mieszkania 
w „hotelu Wik.oryi* nięprzyszedł dotąd i zapewne 


kłej porze progresyą. Dotyczy to mianowicie Rosyan, |już nie przyjdzie do skutku Z ilustracyj naszych 


wien obywatel zagrzebski, będący korespondentem [la 


trolor obyczajów, czy jako militarny i dyplomatyczny | po 
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padów upr. 
mi formalnegu 


się przedstawić stan © es narang "opinie 

nia ich liezbę tylko (l) RZY CZęsSZEZAJĄCYCHy 
Turków. zamordowali Bułgaźtj, i elarecki liczy 
1000, sekretarz przypuszcza połowę, ałe konsul a- 
merykański twierdził, że było ich ze stu i że padli 
podczas obrony Bułgarów, nie byli zaś wymordowa- 
ni. Czerkiesi i baszyboztiki mieli zńiszczyć i spalić 
60 wsi, a ÌO wsi sathi powstańcy spalili. Dalej Bar- 
ring dowiaduje się o 400 jeńcach bułgarskich, któ- 
rych pędzono jak trzodę powiązanych, bijąc ich. 
Barring zwiedził także więzienia i znalazł je prze- 
pełnione, powiada o nich, że według zapewnień wię- 
źniów obchodzono się z nimi dobrze, domyśla się je- 
dnak, że obawa kary kazała im tak mówić, bo Bar- 
ringowi towarzyszył urzędnik turecki. W mieście mó- 
wiono, że gdy dowiedziano się, że Barring ma zwiedzać 
więzienia, wyczyszczono je i przyniesiono pościel 
dla więźniów, Barring domyśla się jednak, że jest 
to zmyśleniem. Dalej przyznaje, że baszybozuki ra- 
bują i że nie znają karności, że Bułgarya taż spusto- 
szoną. Barring był także obecnym przesłuchaniu win- 
nych i wierzy wszystkiemu, co widzi, a widzi to o0- 
czywiście, co mu umyślnie pokazują — tak też odby- 
wało się przed nim przesłuchanie więźniów wcale 
przyzwoicie. Zapewniano go, że tylko około 500 po- 
zostanie, a resztę więźniów wypuszczą. Od zastępcy 
biskupa dowiedział się, że po większej części nie po- 
zwalają Turcy skazanym na śmierć spowiadać się, 
że biskupowi nie olono znajdować się podczas 
przesłuchiwatia księży, ale gdy Selim efendi zaprze- 

ł tómu, Barring uwierzył mu i radzi, aby Turcya 
ogłosiła raporta o okrucieństwach popełnionych przez 

ułgarów. 

Iasoni Barringa nosi datę 22go lipca: cały zaś 
zbiór dokumentów odnosi się do czasu od 14 lipca 
do 9go sierpnia. Dalszy ciąg tych dokumentów będzie 
ogłaszany tylko po pismach publicznych, gdyż par- 
ment będzie już zamknięty. Wszystkich jest dotąd 
23. Są one poniekąd wyimkami z depesz między rzą- 
dem angielskim a poselstwem albo między rządem 
tureckim a posłami angielskim w Stambule i ture- 
ckim w Londynie, albo raportami, po części w no- 
tach, po części w telegramach; niektóre są tylko 
po prostu zaprzeczeniem korespondencyj do pism an- 
gielskich przez rząd turecki. W ostatniej nocie z d. 9 
b. m. przyznaje Elliot okrucieństwa, ale przytacza 
sajnnów a się Porty, iż jest to tylko odwet 


muzułmanów zagrożonych przez powstańców, nie są 
zaś aktami srogości baszybozuków ; wszelako powia- 
da Elliot, że rząd nie może zapobiedz wielu zbro- 
dniom. Raport wicekonsula angielskiego z Adryano- 
pola Dupuis zawiera wiele szczegółów wykazujących 
prześladowanie Bułgarów i bezkarność muzułmanów, 
oraz dowód, że z więźniami w samym Adryanopolu 
obchodzą się okrutnie, okuwają ich za szyję i biją 
bez żadnej nieraz przyczyny; jednego ż mieszczan 
katowano żądając, aby podał podanie do guberna- 
tora zaprzeczające, jakoby istniały w prowincyi nie- 
porządki. 
WZ ZZO ZETOR OR OEI 0 
Teatr wojny. 
Serbskie pole walki. 

` Teraźniejsze chwilowe położenie na serbskiem polu 
walki, tak na wschodniej, głównej linii bojowej jak 
i na zachodnio-pcłudniowych granicach Serbii, któr 
to położenie przedstawiliśmy w ostatniem naszem 
sprawozdaniu według wiadomości telegraficznych z 13 
sierpnia, nie zmieniło się w niczem, a raczej nie 
możemy nakreślonego ogólnego zarysu nzupełnić lał. 
zmienić żadnym szczegółem, gdyż telegramy z Bel- 
gradu z 14 i 15 «sierpnia nie donoszą do tej chwili 
o żadnym świeżym wypadku na linii bojowej; z Wid- 
dyna zaś i Konstantynopola nie-ma dziś od drugiej 
strony wojującej żadnych telegraficznych wiadomości. 

af ssh telegramy z Belgradu z 14go i 15go 
t. m. donoszą o walnej naradzie w stolicy serbskiej 

pa tam księcia i ministrów. Na naradzie 
tej, (w której oprócz ministrów brali udział członko- 
wie wydziału wyznaczonego przez skupczynę czyli 
sejm serbski na czas odroczenia posiedzeń sejmowych) 
miano roztrząsać pytanie: czy starać się o zawarcie 
pokoju, czy też prowadzić dalej wojnę. Za zawarciem 
pokoju miał być książę Milan, lecz przeważna wię- 
kszość zgromadzenia, idąc w myśl *Risticza i teraź- 
niejszych ministrów serbskich, oświadczyć się miała 


wie jeszcze sek.ięłnich przyjumuję ; 
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przeważna większość serbskiego naroda, jak zgodnie 
donoszą korespondenci. ` : 

Szczegółowe piśmienne wiadomości o bitwach i 
wypadkach na teatrze wojny serbsko-tureckiej są bare 
dzo niedokładne, urywkowe i spóźnione. Wbrów zwy- 
czajom podczas wszystkich innych wojen, ani rząd 


serbski, ani turecki nie ogłaszają dotychczas n= 


rzędowych piśmiennych raportów dowódzców 


swych wojsk o działaniach wojennych; podają tylko 
do publicznej wiadomości krótkie o nich telsgraficzne 


doniesienia. Korespondenci do dzienników wiedeńskici 
i węgierskich datujący swe listy „z obozu tureckiego“, 


przebywają w dalszych od linii bojowej obozach lub - 


w miastach po za tymi obozami. Po największej czę- 
ści korespondenci owi siedzą w Widdynie nad Duna- 


jem, a tylko kiedyniekiedy przyjeżdżają na krótki 


czas do obozu wojsk Osmana paszy, rozłożonego da- 
wniej przez lipiec pod Wielkim Izworem, a teraz od 
8go sierpnia w Zajcarze, lub do okozu korpusu tu~ 
reckiego pod Niżem, opisawszy zaś co zobaczyli w 
tych obozach, lub co tam usłyszeli o poprzednich 
wypadkach na linii bojowej, wracają do Widdyna. 
Jeżeli listy przesyłają z obozu tureckiego pod Izwo-= 
rem, listy te cenzurują i przeglądają poprzedni ® 
sztabie korpusu tureckiego, jak to sami korespon- 
denci donoszą. Korespondenci telegrafujący lub pi- 


szący „z obozu serbskiego“, przebywają po większej 


części w Belgradzie lub naprzeciwko tego miasta po 
austryackiej stronie Dunaju w Semlinie czyli Zemu- 
niu, stamtąd telegrafują do dzienników nadchodzące 
z pola walki lub z obozów wieści. Rząd serbski oba- 
wiając się naturalnie, aby korespondenci nie roago- 
sili wiadomości o stanowiskach i sile wójsk na linii 
bojowej, z którychby nieprzyjaciel skorzystał, dają 
bardzo rzadko korespondentowi budzącemu więcej 


»aufania, pozwolenie udania się na krótki czas do - 


obozów serbskich nad Morawą lub nad Driną; kore- 
spondent ów zwiedzi te obozy, odbędzie niekiedy po- 


chód z jakim oddziałem wojska i powraca do Bel- > 


gradu, skąd przesyła opis tego co widział lub sły- 
szał. Wskutek takiego stanu rzeczy, nie mamy do- 
tychczas żadnego dokładnego sprawozdania o najwa- 
żniejszym boju, jaki zaszedł od początka wojny, to 
jest o trzechdniowej wałce przed Kniazewaczem 3, 
4 i 5go sierpnia; po pierwszych krótkich telegra- 
mach o tym boju ze strony serbskiej i tureckiej, 
podali tylko w swoich listach wspomniani wyżej ko- 
respondenci „z obozów“, kilka żmąconych wiadomo- 
ści o początku tego boju, według wieści krążących 
w Widdynie lub Belgradzie. 

Korespondenci do dzienników wiedeńskich i wę- 
gierskich powtarzają jeszcze dotychczas w swych listach 
opisy, jak w skutek zdobycia Kniazewacza przez korpus 
Achmeda Ejuba paszy, opuściły dnia 5go t. m. 
wojska serbskie bez bitwy Zajcar, a zajął go i zra- 
bował 6go i Tgo sierpnia korpus Osmana pəszy, 
spaliwszy wprzód wieś Grelianę. Opanowatie tego 
miasta przez Turków, opuszczonego tak przez wojska 
serbskie jak i przez mieszkańców, paw >». ko- 
respondenci z obozu tureckiego jakoby wielkie zwy- 


cięstwo Osmana. Gdy podaliśmy już. przed kilku 
dniami krótki opis angielskiego korespondenta do 


Daily News o cofnięciu się korpusu Leszanińń 


z Zajcaru, zamieścimy tu tylko wyjątek z listu ko- . 


di rose do Pester Lloyda z obozu tureckiego 
w Zajcarze 10go sierpnia: 


„Otóż jestem w zrabowanym i na ół. spalonym 


Zajcarze! Trudno jest przedstawić w liście wrażenie, 


które wywiera na widza obraz spustoszenia i popok- | 
nionych tu okrucieństw. Niewielkie miasto Zajcat 
zachwycało ślicznem swem położeniem , porządkiem 


i czystością. Jeszcze dzisiaj patrząc zdaleka wydaje 
się pięknem i porządnem miasteczkiem jakiego dru- 
giego trudno znaleśćby w Tnrcyi; jeszcze dzisiaj wi- 
dać ślady staranności i pracowitości mieszkańców, a 


troskliwości miejscowego zarządu. Domy i ogrody. 


każą wnosić o dobrobycie mieszkańców. Ale w ja- 
kimże okropnym stanie jest teraz wnętrze tych domów! 


Wszystko czego nie można było zabrać, jest zgru- 
chotane i zniszczone; szafy, komody por*zbijane, 


rzeczy porozrzucane na pcdłodze izb i sieni, sklepy - 
bowane a szczątki towarów porozrzncane icach. 
Wiele domów spalonych. Wandale i Alani nie mogli 
bardziej pustoszyć. * 

Korespondent z obozu tureckiego pod Izworem do 
wiedeńskiego Tagblattu w liście z 7go sierpnia 
opisując zajęcie Zajcaru przez przednią straż korpusu 
Osmana paszy pod dowództwem Hassana paszy, oburza 


literackich przepędził tu czytery tygodnie J. I. Kra- 
szewski dla poratowania mocno nadwątlonego zdro- 
wia. Hr. Arnim od lat kilku zwykły gość Karlsbadu, 
przybył tu i tego lata z familią. Zwykłe jego towa- 
rzystwo na Starej Wizie, której przez większą część 
dnia nie opuszczał, stanowili: jenerał Clam - Gallas, 
holenderski minister finansów, hrabina Usedom i czę- 
sto rodzina pp. Sobańskich. 

Do bardzo przyjemnego skrócenia czasu przyczy- 
niają się tu koncerta orkiestry pułku króla hanower- 
skiego pod dyrekcyą p. Widemana, znanego w Kra- 
kowie, (Orkiestra ta na konkursie podczas ostatniej 
wystawy paryskiej otrzymała pierwszą nagrodę), od- 
bywające się co tydzień w sobotę i w niedzielę 
w „Freundschaftsaal.* Lecz kiedy mowa o rozrywkach, 
przemilczeć nie można o nowym letnim teatrze, który 
świeżo wystawił p. Sutner, właściciel „Sans - souci,“ 
w pobliżu swego renomowanego zakładu. Teatr zbu- 
dowany jest w stylu szwajcarskiem i elegancyą swych 
form zewnętrznych, jak również wewnętrznem, pełnem 
ozdobnej prostoty i konfortu urządzeniem, nader miłe 
sprawia wrażenie. Przedstawienia odbywają się od 4 
do Gej, aby nie wchodzić w drogę miejskiemu tea- 
trowi, który jednak z świeżym swym rywalem nie 
może pod żadnym względem wytrzymać konkurencji. 
P. Sutner postarał się o dobry personal, chwyta 
wszystko co nowe i ciekawe i zyskał sobie już pewną 
popularność, chociaż teatr dopiero od półtora mie- 
siąca otwarty. Jeden z członków nowo złożonej trupy 
p. Kühle jest w rolach charakterystycznych bez za- 
przeczenia nie pospolitym artystą. Udało się także 
p. Sutnerowi zwabić z Wiednia na kilka występów 
dziecko, 8 letnią artystkę, pannę Dorę Friese, która 
uzurpuje — borrendam! — nazwę die kleine Galle 
mayer. Rzeczywiście dziecko to, stare pozorami wy- 
uzdanego cynizmu, posiada w wysokim stopniu małpi 
talent naśladowania wszystkiego, co wkracza w dzie- 
dzinę bezwstydu, przysłoniętego zbyt przejrzystą gazą 
pobudzającego do.śmiechu komizmu. Przykry 
dnak widok owej przedwczesnej dojrzałości młodziu- 
tkiej latorośli przesiąkłej jadem moralnego zepsucia, 
będącego zapowiedzią rychłej zgnilizny. Nie rokują 
też znawcy talentowi panny Dory Friese dalszego 
rozwoju. 

Spokojny zresztą Karlsbad, gdzie każdy na sery0 
zajęty kuracyą, mało się troszczy o drugich, skąpo 
zwykle dostarcza materyału do kroniki dziennej. 
Przewyższają go pod tym względem sąsiednie wody: 


to je-| 


Francensbad i Marienbad, z któremi łączy nas kolej 
i ułatwia częstą komunikacyę, dzięki której Karls- 
bad dostarcza codziennie pewnego kontyngensu owym 
ościennym o parę godzin odległym  zdrojowiskom i 
nawzajem. Otóż Francensbad mianowicie zasila kro- 
nikę dzienną, a czasem skandaliczną, coraz świeżemi 
faktami. Niedość że przed parą tygodniami zapaliła 
się na pewnej damie suknia w parku od rzuconej 
woskowej zapałki, że później pewna młoda osoba 
odebrała sobie życie z miłości, ale że zdarzył się 
w końcu wypadek, mogący dać osnowę do początku 
dramatu. Jeden z czynowników petersburskich przy- 
wiózł młodą swą żonę na kuracyę do Francensbadu. 
Sam musiał wracać, bo obowiązki służby nie dozwa- 
lały dłuższego pobytu. Pożegnanie było rozczulające; 
łzy, zapewnienia wiecznej, obopólnej miłości i znowu 
łzy, póki pośpieszny pociąg nie rozdzielił kochającej 
się pary i nie uniósł zrozpaczonego męża. Szczęściem 
w drodze spotyka on na stacyi swego przyjaciela 
młodości i szkolnego kolegę, jadącego do Francens- 
badu. To prawdziwa opatrzność! poleca więc jego 
opiece samotną swą żonę, peł n otuchy, że nie mógł 
ją oddać w lepsze ręce. Tymczasem na codzienne 
jego listy z Petersburga nie ma żadnej odpowiedzi. 
Mija tydzień i drugi, aż wreszcie otrzymuje list od 
kochającej żony, że czuje się tak szczęśliwą pod nową 
opieką, iż jej opuszczać, ani wracać do domu nie 
myśli. Jakie będzie rozwiązanie dramatu, przyszłość 
kryje na dnie. 


WIERSZ 
Wacława Szymanowskiego 


oszony przez p. Hoffmanową i p. Sobiesława 
wnim Toto krakowskim dnia 15 sierpnia podczas 


przedstawienia 
påla uczczenia pamięci Fredry. 


ludzie jaśni światłem duchowem 
gy porn innych ukochał Bóg, 
Bo im pozwolił czynem lub słowem 
Rozświecać ciemnię światowych dróg 
Życie około tych gwiazd przewodnich 
Tryska na jedno słowo lub gest, 
Albowiem wszystko, co wyszło od nich, 
Krzepi się w ludziach, żyje i jest. 


Na scenie była cisza grobowa, 
Gasnęło życie i martwiał ruch, 
Tyś się ukazał o Mistrzu słowa, 
Tchnąłeś — i w scenę wraz wstąpił duch. 
Naśladownictwo o licu bladem 
Obcą nam pracą kazało żyć... 
Tyś się ukazał... a twoim śladem 
Polskiej komedyi sprzęgła się nić. 


Ponad łez ludzkich ciemną otchłanią 
Ponad szeregiem bezpłodnych lat, 
Spółczując nędzom co serca ranią 
Wierząc, że w bólu dźwiga się świat 
I że gdzieś w dali świetlane zorze 
Już odrodzenia jutrzenką lśnią , 
Rzucałeś śmiechy na cierpień morze 
Jako Bóg gwiazdy na nocy tło. 


Tak walcząc ciągle, wytrwały w boju 
Krwawych szeregi przeszedłeś prób; 
zę zadaj a: „Spokoju!“ 
rzyszedi spokój, bo przyszedł grób. 
Ale dusz ludzkich wielki artysto 
Żyjesz, boś przyjął wieczności chrzest... 
Grób, co dla innych ciemnią wieczy»tą 
Dla ciebie światłem wieczystem jest. 


To, czego łaknie człowiecza dusza, 
0, co pokrywa mityczna noc, 

Tyś zdobył śladem Prometeusza, 

Boś wykradł bóstwu tworzenia moc... 
Z pośród tych, których wawrzyn upiększy, 

Z pośród prac ziemskich i ziemskich chwał, 
Ten był zaprawdę z ludzi największy, 

Co swego życia najwięcej dał. 


Więc Cię witamy w u twoim domie 
Boć to jest prawa dziedzina twa 
Bo tutaj z nami. gościsz widomie, 
Bo wszędzie tutaj myśl Twoja drga; 
Twojego godła wieki nie zedrą, 
Próżno ponad niem przepłynie czas, 
I wiecznie z nami żyć będzie Fredro 
Dopóki sztuka żyć będzie w nas. 


EZR 


3 z tanowczo za wytrwałem prowadzeniem da= sA 
tak jak lat POP/ej wojny wszystkiemi siłami. Za dalszą wojną jest 
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CZAS z Czwartku 17 Bierpnia 1876. z 8 


„Powrócił tu ze Stambułu gubernator Assim pa-|z listami z Mąż i Zona, Łatkę z Twardoszem, Pap-|śli Porta nie zwróci zaliczki udzielonej jej na opła- wadzeniem wojny. Z tego dnia dochodzą nas wiado- 
sza i stara się rozwinąć wielką czynność. Jest on|kina z Klarą itd. itd. Cała uroczystość miała znamie|cenie procentów od pożyczek z lat 1855 i 1871,|mości jedne o postanowieniu co do kroków pokojo- 
nie tylko cywilnym administratorem części Bółgaryi, | poważne, a publiczność nastrojona do ważności chwi- |rząd angielski musi ją zwrócić bankowi ottomańskie- wych i zmiany gabinetu, drugie zaś o odrzuceniu tój 
ale także komisarzem Porty mającym ułatwiać do- |li, wybuchła w kańcu entuzyastycznemi oklaskami, |mu i prosić Francję o wniesienie swojej części. |myśli i postanowieniu prowadzenia dalój wojny, 8 
stawę dla armii żywności i posiłków. Ma on jutro| wśród których trzy razy podnosiła się kurtyna i u-|Z tego powodu rząd angielski układa się z Francyą— | W skutku tego gabinet Risticza utrzymał się. Sądzi- 
(7go sierpnia) pojechać do Szumli, aby przyśpieszyć | kazywał się obraz. Dodać winniśmy, że wizerunek Odroczenie parlamentu nastąpi jutro 0 2ej po po-|my, że ta druga wiadomość jest prawdziwą już dla 
uzbrojenie tej twierdzy, a zarazem spędzić okoliczną | Fredry, widocznie zrobiony na tę uroczystość, nie łudniu. tego samego, że dotąd nie została telegrafem za- 
ludność bółgarską do naprawiania wielkiej drogi pro-| wiemy przez jakiego artystę,jest ładnie wykonany 1] Londyn 14 sierpnia. Bióro Reutera donosi z} przeczoną, a powtóre, że nie wyklucza pierwszój. Al- 
wadzącej z Szumli do Konstantynopola, bardzo zaś | uderzający podobieństwem. Shangai (w Chinach): W kaplicy misyi francu- j bowiem dalsze prowadzenie kroków wojennych nie "3 
zaniedbanej. Nadeszły tu z Konstantynopola rozkazy, |] — Wczoraj powiesił się na Krowodrzy w mie- skiéj w Ning-Kone (w prowincji Ngan-Hoei), kra- wyklucza układów, które jednak, aby były korzystniej - p 
aby z pomiędzy uwięzionych Bółgarów wypuścić na |szkaniu swojem czeladnik kowalski Jan Gruca, lat| jowcy wymordowali podczas mszy Świętój księży ka- |Sze, mogą wyjść ze strony państw zagranicznych, nie 
wolność mniej winnych. a tylko na naczelnikach wy- | 30 liczący i zostawił żonę i dwoje dzieci. Zdaje się, tolickich i obecnych katolików. zaś wprost od Serbii; gdy natomiast uchwalenie roz- 

i że powodem samobójstwa było skazanie go sądowe] Belgrad 14 sierpnia. (Polit. Corr.) Książę Mi- | poczęcia kroków pokojowych wyglądałoby na kapi- 
na 10 tygodni więzienia za pobicie swego towarzy” lan idąc za własnem natchnieniem patryotycznem i|tulacyę i oddanie się na łaskę Porty. Ależ nie sama 
sza i na wynagrodzenie kosztów leczenia go w szpitalu | za radą roztropnych Serbów, postanowił położyć kres | Porta będzie tu rozstrzygać, lecz głos przeważny do- 
w ilości 40 złr. wojnie bez nadziei prowadzonój. W tym celu wszedł | stanie się mocarstwom. W tych zaś u iride Ee 


Er „Okrucieństwo“ dowódzey serbskiego Leszanina, 
wywiózł z szpitalu w Zajcarze 257 ciężko rannych 
ea, „pozostawiając tych nieszczęśliwych mor- 

emu żelazu Czerkiesów“, przed którymi Hassan 

„zaledwie obronił rannych. Bo gdy Czerkiesi 
maria dobytemi szablami do szpitala i już chcieli 

Ować wynędzniałych rannych Serbów, wbiegł 
własn pasza z pistoletem w ręku i zawołał, że 
oręż  "PoZnie zastrzeli każdego, który podniesie 
"przy na rannego, a postawiwszy następnie straże 
któ, P talu, ocalił ranionych. Ci sami Czerkiesi, 
dzielili poprzednio chcieli mordować rannych, po- 
onea Sio Z nimi swoją żywnością — tak przynajmniej 
o Wiadan o w obozie tureckim. Dziwnem sądzimy 
[rx ża korespondenta, nie na okrucieństwo Czer- 

w i baszybozuków, którzy zająwszy bez boju i 


g 
a 


kilka wilajetów), ma jeszcze teraz siedzieć 4000 Bół- 
garów w więzieniu, odpowiednio zaś rozkazowi Por- 


zy oporu Zajcar, chcieli mordować pozostawionych ty, ma być połowa puszczona na wolność. Lecz nie-| — Wczoraj po południu otruła się sinkiem potasu już wczoraj w porozumienie z dwoma reprezentanta- | we niebezpieczeństwo ukrywa się, bo między mocar- 
stety bardzo wielu zupełnie niewinnych Bułgarów podobno po pijanemu 17-łetnia służąca z Półwsia, Pat |mi mocarstw i naradzał się z nimi nad sposobami | stwami zachodzą odmienne zdania. Anglia obstawać 


remi rannych żołnierzy serbskich, — lecz na 
dosk swo Leszanina*, że nie uprowadził z sobą 
= 0 rannych, którym śmiercią groziło przewiezie- 
A mil po górskich kamienistych drogach. 
8ztą może dowódzca serbski nie miał środków do 
lek zienia tych ciężko ranionych, a wiadomo, że 
lini.  anionych odesłał do szpitalów w tyle po za 
nią bojową leżących. 
ią Poadent z Belgradu do wiedeńskiej P'resse 
Ai z 13go sierpnia wspomniawszy 0 no- 
ski, i manifeście, który zamierza ogłosić rząd serb- 
d 10 przygotowanym przez tenże rząd memoran- 
um starającem się üdowodnić prawa Serbii do Bo- 
donosi, że rząd serbski przesłał okólną notę do 
stkich mocarstw, w której przedstawił okrucień- 
wa popełniane przez Turków. Nota ma zawierać 
wiele bardzo szczegółów, lecz rząd serbski nie mógł 
zyć autentycznych dowodów -— jak dodaje ko- 
ondent. Z naszej strony dodamy, że co się ty- 
ty dawniejszych mordów tureckich, popełnionych 
ółgaryi, wyręczył po części ministrów serbskich 
Skretarz poselstwa angielskiego w Stambule p. Bar- 
ring i korespondenci angielscy, którzy chociaż sprzy- 
lają Turoyi, skreślili straszne obrazy rzezi dokona- 
ych jeszcze w maju przez nieregularne wojska tu- 
bd a. APOS? władze i ludność turecką na bez- 
e a ludności bółgarskiej. Jednak gdy sprawo- 
$ cy angielscy obliczają liczbę wymordowanych 
że od 


ulina Kowalówna z Czernichowa. Dr. Buszek udzielił | ukończenia przelewu krwi. Ministeryum Risticza, któ- 
jej pomocy lekarskiej, lecz ta okazała się już spó- | rego istnienie polega tylko na wojnie, ustąpi a po- 
źnioną. wołanem będzie tymczasowe ministerstwo i zwołany 
— Dyrekcya kolei Arcyks, Albrechta zniżyła od|sejm, na którym książę bezpośrednio i osobiście po- 
d. 15go do 25go b. m. dla osób jadących na zjazd | czyni oświadczenia. Naród nie może i nie zechce| nego następcy tronu serbskiego, okazuje, że Rosya 
pszczelniczno ogrodniczy, połączony z wystawą w Stry- | przez przychylność dla jednego stronnictwa prowa- |obstawać zechce przy utrzymaniu domu Obrenowi- 
ju w dniach od 20 do 22 b. m. odbyć się mający, dzić dalój wojny. Opinia publiczna wymaga nietylko |czów na tronie. 
ceny jazdy o 33%, a opłatę przesyłek na 1 cent od|utrzymania całości kraju i dynastyi Obrenowiczów,| Stan rzeczy w Konstantynopolu nie jest wcale za- 
centnara i mili. Osoby chcące korzystać z tego zni- ale nadto będzie można na téj podstawie zawrzeć | pewniający na przyszłość. Sułtan dzisiejszy, którego 
żenia winny wykazać się kartą udziałową galic. To- pokój. Oczekują niebawem rozpoczęcia układów po-|z początku chcieli ministrowie usunąć i ogłosili go 
warzystwa pszczelniczo - ogrodniczego. Do Stryja je- | kojowych. ; szaleńcem, . nie jest ani zupełnie zdrów, ani 
chać można na Lwów, Stanisławów, lub Przemyśl-| Konstantynopol 14 sierpnia. Dekret amne- chory; jest on bowiem w stanie apatyi i nieudolnym 
Chyrów; na tej ostatniej przestrzeni kolejnej jedzie |styi wydany przez Sułtana dla Bułgaryi, brzmi: Suł-|do samoistności, chyba do wybuchów gwałtownych 
się Qgą klasą, płacąc za 3cią klasę. Z powrotem płaci |tan spowodowany troskliwością ojcowską i wielkiem | namiętności. Ale nie inaczej rzecz się ma Z C8- 
się także zniżone ceny. 3 „radka ga daje zupełną ZY Aee = „Jego se pea Dla tego też przestali wła- 
Air: P dos T —- Jak już donieśliśmy, otwarcie kolei Tarnowsko- į 8 ompromitowanym w powstaniu bułgars jem, któ-|ściwi władcy Rużdi i Midat myśleć o 7 ieniu 
Głos Czarnogórca twierdzi, że wójewodowie: Piotr Leluchowskiej nastąpi d. 18 b. m., a to bez wszel- |rych proces asi nie SAROY. Wyjątek stano- |go bratem, którego już pm pral wk 
kiej uroczystości. Obecnym będzie z urzędu szef in-|wią skazani jaż i ci, którzy zostają jeszcze pod śledz- | Jest stronnictwo marzące o obaleniu prawa dzie- 
spekcyi kolei żelaznych, radca nadworny Noerdling. |twem za kierowanie i urządzanie powstania. Wszy- |dzictwa i powołaniu na tron Iezeddina, syna zabite- 
— Dnia 14go i 15go sierpnia piękna pogoda;|scy inni uwięzieni wypuszczeni będą za kaucyą; 0d-|g0 sułtana Abdula Azisa, ale nie ma dotąd sił do- 
termometr dnia 14go doszedł do 260 C. od 10'1,|tąd zaś nikt nie będzie pociągany do Śledztwa albo statecznych, a musiała zapewne partya stojąca u 
zaś dnia 15 od 11-B do 283 C. Barometr z małym | więziony. Wszystkie śledztwa sądowe ustają. Ró-|władzy powziąść jaką wiadomość o owych planach, 
nen į k Sej rano dnia 16go sierpnia pre odnie deda | zostaną nadzwyczajne trybunały gdyż wiele p roaga a a mię- 
czona € “| by «6 mill., termometru 14:8 C. — Wiatr za |dla śle twa nego. Wyroki na osoby z omie-|dzy niemi dw adjutantów dina. Ale i 
Mikołaj czarnogórski naa Z Ar „alre chodni. nionych kalegosyj: wiii alrite przez 5 jeża gabinetu panuje niezgoda, która lada dzień f: 
dy o poroj: m tait oki PaE | i na rga We czwartek dnia 17 sierpnia: Sw. Anastaze- zwykłe sądy. wybuchnąć może. Midat szuka zbawienia w konsty- H 
nowczo dzienniki © Hyra pia P > je a ćmi go biskupa i wyz. Kostantynopol 14 sierpnia (wieczór). Ze- |tacyi, Rużdi zabrania o konstytucyi mówić, więzi jej 
ec Sat, muchać nieufność między MENEE mama | vant-Herald dowiaduje się, że Dr. Leidesdorf z stronników. Minister sprawiedliwości Chalil Szeryf 
zarnogórcami 1 Serbam). z Wiednia przybył tu niedawno i złożył swoją opi- utrzymuje poniekąd słusznie, że dobre sądownictwo 


Na południowej linii bojowej czarnogórskiego pola gli handel. nię lekarską, jako Sułtan może przez życie spokojne więcej znaczy dla Turcyi niż konstytucya. 


wności.* 
Czarnogórskie pole walki. 

Chociaż telegramy tureżkie — pełne zwykle wia- 
domości mylnych i przesadzonych — głosiły, że na 
odsiecz osaczonemu przez Czarnogórców Muchtarowi 
paszy ciągnie pośpiesznym pochodem Derwisz pasza 


do Bilek i do Gacka, a nawet ścieżki przez Popo- 
wo osadził wojewoda Ilia Musicz. Natomiast telegra- 
ficzna wiadomość z Dubrownika z 14 sierpnia zamie- 
szczona w dziennikach wiedeńskich, twierdzi, że książę 


rów na 12,000, Bółgarzy i Serbowie twierdzą, 
początku maja do końca lipca wymordowali 


y w Bółgarii do 50,000 bezbronnych ludzi. lki, mieli stoczyć 14 sierpnia Czarnogórcy z Tur- ; z $ : d : : - : 
pi SPomniony. korespondent z Swe pit idien toja imie Sania T neaeh tiari TU Fae, reee A Ea EE icaid io ra Oe ; 
isze: „Co się tycz ; A ać : edeń 14 sierpnia. "nie jest tak podrażniony, aby się jbułu, odpłynie ztamtąd s rosyjski 

ę tyczy przyszłych losów wojny, ludność |go powiatu Kuczy pod Pundina. jak donosi telegram choroba przerodziła w stan chroniczny. Krymu po jenerała Ignatiewa, który wraca do Stam- 


Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
1628, węgierskich 1823, niemieckich 123, — razem 
3574 sztuk, — między temi paszowych galicyjskich, 


bułu. 3 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasa” 


Wiedeń 16 sierpnia (pryw.). Szef sekcyi H o f- 
m an, mianowany zostałj wspólnym ministrem fi- 
nansóW. 

Lonydn 15 sierpnia. Na posiedzeniu Izby wyż- 3 
szej na zapytanie Strathedena o rokowania z Ru- R: 
munią względem traktatu handlowego, odrzekł Der by, E 
że nie potrzebuje zmieniać dotychczasowej polityki 
swojej, gdyż Porta zrzekła się prawa . sprzeciwia- = 


serbska pokłada nadzieję w obronę wąwozów (wio- 
dących przez góry z nad Timoku w dolinę Morawy), 
% siłę armii serbskiej nad Morawą, a wreszcie w po- 


z Zary z 15 sierpnia. Według tego telegramu Turcy 
cofali się od Fundina aż do Podgorycy ścigani przez 
Czarnogórców, straciwszy wielu poległych i ra- 
nionych. i 


Washington 14 sierpnia. Kredyta przez kon- 
a ga s w porównaniu z r. 1875 
besarabskich i węgierskich 1741 sztuk. mniej o 30 mi ionów dolarów. P ogłoski wymagające 

Galicyjskie stajenne płacono 56, do 59%, złr., pa- |)9570ze sprawdzenia mówią, że jenerał Crock pobił 
szowe 51 do 57 złr., węgierskie stajenne 54 do perem Indyan z pokolenia Sioux, którymi dowo- 
60 złr., osobliwe! po 61 złr., paszowe od 52 do 58 p z Bull. | 
złr. — niemieckie kolorowe dla exportu 60 do 64 ma 4 sierpnia. Jenerał Pardo obwołany pre- 
zb. — wszystko rozprzedano. zydentem Rzpltćj Peruwiańskiój, po ogłoszeniu 

Z powodu jutrzejszego święta targ dzisiaj odbył kn Jog: prz kongres jako ważnego, objął 8 
się także na żywą nierogaciznę. — Dowieziono ży- y d. 2 b. m. i złożył gabinet jak następuje : Avo- 
wej” nierógacimny "galicyjskiej 807, Średnio. oiątkich | "^, Prezes i mijar APATO Bu „ino 
węgierskich 776, ciężkich bagonów 951, — razem Ni- RA TOLĄ, Spraw EAT AmCIDJON; ERA anons 

m toż 57 i j wojny; Avonibar, skarbowości; Ben avides, 


- Kronika miejscowa I zagraniczna. 


Kraków 16go sierpnia. Nakoniec będzie mo- 
żna spodziewać się, że budowa wiaduktu za rogatką 
warszawską rozpocznie się, po dopełnieniu] onegdaj 
ostatniej formalności, jąką była umowa między za- 
rządem kolei północnej a skarbem wojskowym, jako 


któro znów ukazały się w kasach rządowych, a któ- 
re miały nadejść z Rosyi. Nadzieję tę w pomoc ro- 
Syjską wzmogło także przybycie z Petersburga służby 


> kwoiacych (| właścicielem gruntu koszarowego, na którym stanąć |2034 sztuk. - si yż P rzę D : 
ia aj span okka NA FOTA OE CEC AA jare te jej zma aakala ba 
eja ta w rosyj : gł. | winno wstr ać bi A ie węgierskie o o 50 złr., ciężkie bagony od REKE": i à : Lon ierpnia. j zamknięty został A 
gini dhaging ir en otych. torem kolejowym. Jeżeli często poruszaliśmy ten przed-|50 do 55 złr. za 100 kilo żywej wagi. Rosyjskie ministerstwo wojny poleciło przenieść Bema fasony pi ar: mot Br jest 44 
tylko 450 rosyjskich ochotników miało ztąd ru- miot i wzywaliśmy różne władze do naglenia go, to Wilhelm Amirowicz, z cytadeli warszawskiej i twierdzy Modlina, przezwa: | nacisk na stosunki przyjaźni z mocarstwami zagrani- E 
szyć do armii na serbską linię bojową. Jeżeli zaś ma mieliśmy na uwadze ciągłą przerwę komunikacyi na Caffé Stirbók. nego Nowogieorgiewskiem, składy mundurów i rekwi- | cznemi i objawiona ufność w utrzymanie dobrego po- sza 
przybyć ta pomoc rosyjska, nie ma wiele czasu do tej ważnej drodze, a na pamięci smutne wypadki, zytów. wojskowych do twierdzy Brześcia Litewskiego, | rozumienia z mocarstwami; dodaje nadto orędzie, że © pEr 
zbyt często na tem miejscu powtarzające się. NADESŁANE. 1546 gdzie mają być urządzone główne magazyny potrzeb | qotychczasowe bezowocne skutki wspólnych usiłowań "3 


atone pech iny rosyjski już teraz Czynił mocarstw około uchylenia zajścia na Wschodzie, zmie- 
Czytelnikom Czasu, którzy zwiedzają Wiedeń przygotowania do wie kata nij siri a R Że | nią się, a skoro tylko nastręczy się stosowna sposo- 
i zamierzają kupić, lub listownie zamówić piękne Y- rane Woy arma SE ruszywszy z Galicyi|pność, rząd w porozumieniu się z przyjacielskiemi 
srebrne i złote zegarki i łańcuszki Pny > i na Wołyń obejśćby mo- | mocarstwami ofiaruje usługi swoje dla pośredniczenia 
złote; poleca się wyroby p. F. Fromma, Ro- 8 ` inig sej wiślańską wraz z jej twierdzami, nie w | między stronami wojującemi, ale zarazem przestrze- 
thenthurmstrasse Nr. 9 naprzeciw arcybi- tych twierdzach, lecz w Brześciu zakładał główne|gąć będzie zobowiązań swoich względem traktatów, 8 
skupiego pałacu w Wiedniu. składy potrzeb wojennych? _. i jak również pod względem ludzkości i polityki. = 
EZR EA RER GR LARA CZEKA CE a wh, Uiga PEE AR ae Londyn 16 sierpnia. Biuro Rentera donosi: "= 
e o R | |wczoraj 15go b. m. po południu. W samą przypadło i i lgradzie i Konstan 2.9 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. to dla rządu porę, gdy kwestya wschodnia budziła EJ Pe ae: zawiadomił = 
p p "PIE opozycyę i mogłaby zwalić gabinet, gdyby partya li-|qanym razie Serbię i Portę, że Anglia w razie 4 
beralna czekała z gotowym planem. Ale w Anglii Zakibówe ofiaruje usługi swoje co do pośredni a A 
Dapirme doege me RY m2 ae A k wytrącała | yy Kaaya po aÈ aik i tem się dka E 
SERI ; 1 e powiemy, f ZA x A a > 
delsona, wykonanego przez orkiestrę, ukazał się o-| Bruksella 14 sierpnia. Łe Nord rozbiera o- roboty, aby jeden gabinet dziedziczył po drugim z n0, 2e. Anglia REŻ oświadczyć przeciw zrzuceniu 
braz z żywych osób, w którym na jach stały | brady- parlamentu angielskiego 0 kwestyi wschodniej, | poczęte dzieło na to jedynie, aby je obalić. Zdarzało opie ty oi. eama © z 
jważniej i odry a wśród | oraz polityke rządu i mówi: Sądzimy, że gabinet |się to tylko w epokach niebezpiecznych dla kraju, ale| wana Rad T oA sierpnia. ZNA 
- | tory pragnąc utrzymać się przy władzy, skłoni |nie ze względu na obce kwestye. Mimo więc silnej kozy $ kasi stanu podzieloną została na 4 sekcye : > 
się do wywołania jakiego faktu świetnego, któryby opozycyi nie wierzymy przypuszczeniom Norda, aby x czę cyi, sprawiedliwości, robót publicznych i E- 
pochlebiał próżności narodowej. Zachęciły go do te-jgabinet torysów ustąpił miejsca whigom. reform. Amirał angielski Drummond przybył tu s 
go błędne raporta Elliota; teraz przekonywa się mi- Mianowanie Disraelego parem pod imieniem earl dn spie ph p osła angielskiego w Te- Ee 
nisterstwo, że się dało złudzić. Opinia publiczna An- |of Beaconsfield, pozbawia rząd reprezentanta goto- | Raay Naczelnik bióra prasy Blaque bej i członek 5 
; glii rozbudzona okropnościami fanatyzmu mahome-|wego zawsze do słowa w Izbie niższej. Wardik ia ZE efendi, udają się dziś do ; 
wieńce laurowe 2_ orkiestra | tańskiego, domaga. 519 litościwszej polityki. Zwrot w|wiek zgrzybiały nowego lorda nakazuje mu pewne Bułgaryi, dla nówego_ rozpoznania, stano EJ, 
ska nie zginęła“. Jednocześnie pene apea jest P ażeby Anglia mo- | szanowanie się; faktycznie będzie przewodnikiem to-| wras. Wiedeń 16 sierpnia, godz. 2 m. 20 
obraz cały oświecony doskonale sztucznemi ogniami, | gła znów brać udzia” kada ie europejskim. Zwrot {rysów lord Derby sekretarz spraw zagranicznych, |po poł. Renta papierowa 66:50. — Renta srebrna 
świetności. Rozpoznać można | ten już się odbywa 1 2: 7, | dpi da się wkrótce | zwłaszcza, gdy Disraeli objął po Malmesburym pie-| 70-15. — Losy z r. 1860 111:25. — Akcye Banku À 
publiczności Damy po lewej | dostrzedz. Wypadnie wrócić do tego, co mogło się! częć. Rząd posiada więc teraz w Izbie wyższej z po-| Narod. 851. — Akcye kredytowe 142'80.— Londyn "3 
j jerwszym planie scenę zgody stać już przed trzema miesiącami. Zadanie koncertu | między członków swych: lordów Derby, Cairns, Sa- f 122.30.—. Srebro 104*75.— Napoleony 9 72—. — ge” 
ze Zemsty, po drugiej stronie lekkomyślne S/uby europejskiego jest dziś 0 wiele tradniejszem; wszela- | lisbury, Carnarvon i Beaconsfield a w Izbie gmin: Ga- Lombardy 74:25.— Losy z r. 1864 132:—.— Akcye 
Anieli i Klary, coraz wyżej zaś na stopniach pana ko porozumienie SIĘ taką ma wartość, że mocarstwa |thorne Hardy, Ward Hunt, Stafford Northcote, Smith | kolei Karola Ludwika 198-50. Akcye kolei Lwowsko- SB 
Czerniowieckiej 120 —. — Akcye kolei węg. północ. s 


chętnie okażą gabinetowi Disraelego gotowość uprze- |i Adderly. Głównym mówcą rządowym w tej Izbie 
wschod. 100:50.— Akcye kolei węg. wschod. 31:—. 


dzającą. 2 OWE ZE. będzie zapewne Northcote. 
Londyn 14 sierpnia. Izbie niższej na za-| W poniedziałek wahały się rzeczy w Belgradzie ""REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA -8 
Antoni Kłobukowski. 


pytanie Dilkego odpowiada Northcote, że je-|między rozpoczęciem układów o pokój a dalszem pro- 


— Z Ostrawy Morawskiej przybyło tu wczoraj 
umyślnym pociągiem kilkuset gości, którzy zwiedzili 
miasto, po południu byli w kopalniach Wieliczki a 
wieczorem późnym zapełnili ogród Strzelecki, 

— Na wystawę Sztuk pięknych nadeszły obrazy : 
Jul. Kosaka „Kafarek,* Żmigrodzkiego „Przy 
pracy,* Józefy Geppertownej głowa mężczyzny, 
kopia z Rembrandta. 

— Wczoraj w przepełnionym publicznością letnim 
teatrze odbyła się zapowiedziana uroczystość dla 
uczczenia pamięci Fredry. Szybko i prawie bez an- 
Ser oe przy A pobisani e 
med amy i Huzary. Nastąpiła pauza, po rej 
add "osfataich "ORO potega "ROR" Meń- 


wszy pozwolenie zwiedzenia tutejszej twierdzy, ob- 
chodząc ją z adjutantem dowódzcy, widziałem trzy- 
manych jeńców tureckich. Było ich wprawdzie wów- 
czas tylko dziewięciu. Siedzieli w wielkiej izbie ko- 
szar, straż stała przed drzwiami, lecz wolno im wy- 
chodzić na świeżo powietrze i wieczorem przechadza- 
| ją się po dziedzińcu. W izbie były drewniane łóżka 
= przykryte derkami, a jeńcom — (3 kaprali a 6 ba- 
| szybozuków) nie odebrano ani sukien ani kosztowno- 


ści, gdyż jeden z nich miał srebrny zegarek.“ 
Korespondenci z miast Starej Serbii i Bółgaryi 
| doncszą, iż przechodzą tamtędy ciągle oddziały re- 
dyfów (to jest piechoty rezerwowej) i baszybczuków 
czyli wójsk nieregularnych ciągnących to z Albanii 
to od Konstantynopola ku granicom Serbii. Te prze- 
chodzące oddziały wójsk, mianowicie baszybozuki, do- 
puszczają się ciągle mordów i rabunków na chrze- 
ściańskiej ludności po miastach i wsiach w Bółgaryi 
| i Starej Serbii, a w tych gwałtach bierze czynny 
| udział miejscowa ludność muzułmańska. Korespon- 


iwa .* 
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. CZAS s Czwartku 17 Sierpnia 1876. 


0 me Zat RAZ 2 REC CE PY EE WERE O a 


Ogloszenie konkursu. Doróżka 


Nr. 6381, (1988-1-3, | mało używana i garmitur mebli 
Na mocy reskryptu wys. c. k, Mi-|ceratą kryty, są do pęttwirpwyy 
nisterstwa wyznań i oświecenia z dnia pay iei are zę bej 
24 z. m. l. 11714, rozpisuje się niniej- | Rnt R WAEL- po 
szem konkurs na 3 posady|** Czermin. (2062-1-3) 
m 


profesorów przy c. k. In- a 
W Szczawnicy 


stytucie techniczno - prze- 

mysłowym w Krakowie, 

który otwartym zostanie d. 1 peździer-|jest posada organisty przez 

i kandydata zdolnego pod korzy- 
stnemi warunkami zaraz do 


a b.r., a mianowicie na posadę: 
objęcia. (2063) 
T... 


1) profesora matematyki i fizyki; 
sa PLITA MARMUROWA 3E 


2) profesora geometryi wykreślnej; 
3) profesora chemii. 
Do każdej z tych posad przywiąza 
na jest płaca roczaych 1200 złr., dv- 
z bardzo pięknym fladrem szlą- 
skim, ? dł., 374 szer., 5” gr., 
jest do sprzedania. Ry- 
nek główny Nr. 14. (1980-2-3) 


datek aktywalny według rangi IX. i 
Praktykant 


prawo do pizciu dodatków kwinkwe- 
zamiejscowy, w wieżu 13 — 14 lat, 


nalnych każdy po 200 złr. 
znajdzie umieszczenie w Handlu ke- 


Kandydaci na te posady winni po- 
dania swoje, wystósowane do wys. c. k. 
'zpnym Em. Kuntz w War-|$ > 
nowie. (1957-2-8)| EINS 


WAY 


Szanowni Rodzice i Opiekunowie |! 


a 2 


ZN 


EBaker-G«uano 
zawierające 180/, kwasu fosforowego, ł:two w wodzie rozpuszcza!nego 


EPhRosphRo-Guano 


zawie ające 3%, azotu i 15%, kwaau fosforowego, łatwo we wodzie rozpuszczalnego, 


Wiączkę kościaną 


zawierającą 15%, kwasu fosforowego, łatwo we wodzie rozyuszczalrą, 
utrzymują na składzie 


W. Miildner i Spółka w Tarnowie. 


umiarkowana. Prosimy o wczesne z: mó - ie 
nia w Krakowie ul Szewska 1. 216 II pig 
tro od frontu pod adresem Józef i Marya 
Kaczyńscy. (1952 2-4) 


być razen I 


(1860-4-6) 


Of e 


„ Stare monety 
|do sprzedania za 100 złr. 
, Wiadomość u kasyera w Teatrze krakow. 


LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH ; 
we wszelkim stopniu suehótć gardlamych i wogólności wszelkich ałabeści piersi Polskich srebr ny ch sztuk 80 
ardia i miedzianych „ 135 


SHLIPERIUŃI CYREWANCUW Gbóychwelidych = o <a 


| wypróbowane przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu i w głównych j miedzianych eip A. 


sadọ o 


miastach Francyi. SILPHIUM przygotowuje się w tynkturze, w granułkach i w proszku. $ É 

W Pasii w aptekach PP. Dorode i Deffès, 2, rue Drouot. — W Krakowie w apte- Najstarsza moneta jest Zygmunta E 
kach PP. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie w aptece P. Mikolascha; w Czerniowcach grosz srebrny 1530 r. Ostatnic kra- 
w aptece p. Golichowskiego. s ie. 5: dE (1829-15-24) kowsk e z 1835 3 (1955-3-6) 


Mąkę kościaną 


parowaną 
w najlepszym gatunku, z ZATĘCZA N em 
31/ą do 40%, azotn i 21 do 230/ kwasu 
) | fosforowego , edznaczong na wystawie 
|Warszawskićj 1574 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych lub: w Agencyi dla 
|Rolńników S. Mikuckiego 
w Krakowie: (1717 14-30) 


Fabryka parowa mąki koś ianéj i spodium 


| przy ulicy M sto: ćj pod Nr. 353/4. 
© B 


Ministerstwa wyznsń i oświaty wnieść 
najdalej do końca b. m. do 
Prezydynm Namiestnictwa we Lwowie 
i udowodnić wiek, todzież odb, te nauki 
i złożone egzamiua kwalifikacyjne. 

Nadto wykażą dokładną :najomość 
jezyka p lskiego, który jest język'em 
wykładowym, jakoteż dotychczasowy 
przebieg kształcenia się i praktyczny: h 
zajęć. 

Kandydaci zajmujący już posady w 
służbie publicznej winni wnieść podania 
swe na ręce właściwego przełożonego. 
Z prezydyum o, k, Namiestnictwa. 

Lwów 7 Sierpnia 1876 r. 


4% 
GF BROMURE DE CAMPHRE p 


Du Docteur GLIN 
LAUREAT DE LA FACULTÉ DE MÉDECINE A PARIS 
(PRIX MONTAYON) i 


W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego, 


Ochmi t j Warszaw jinait SR p peje | stępuje li 
A amiorow: w: yć | è 
chmis rzynı Z y muzgu i iata ghis. Bes fees prać; | szukiwane 


z upoważnienia Rady Szkolnej, zakłada pensyo- łów oddechowych, a szczególniej następują- | 


nat ośmio - klasowy żeński w mieście J n- cych : Astmie, Bezsenności, Bieiu serca, Polecamy niniejszem Szanownej Pubiiezności posiadaczom koni, Z AT W ARDZEN IU 
Šie — przeto zawiadamia uprzejmie Rodzi- Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, Obłę- |$ kowatom, jak równie hamdlom żelaza nasze tylko gięte podkowy ; ŻA : ogólną n 
Epo przej > dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach z najlepszego styryjckiego żelaza, tudzież wszystkie gatunki huf- zapobiega zię i leczy przez użycie ||] 99974 
ców i Opiekunów że 20 b. m. wpis uczennic; narządu moczo-płciowego, dla ukojenia nall po najtańszych cenach. A : i i 
od 1 września rozpoczyna wykłady naukowe. wszelkich rozdrażnień nerwowych, Podkowy te są już opatrzone faleem do umocowania hufnali tudzież P uł k Jin h ( MI |. 
: osz z wewnętrznemi spadzistemi brzegami, potrzebnemi w podkowach do If e rog Dyc 5 
(2060) F. Nawako*ska. W PARYŻU u P, GLIN et C°, ul, Racine, 44. przednich kopyt tudzież dia koni wierzehowych, i z ocelami mnie= f 
Dostać można w znaczniejszych aptekach. / zagłętemni, tak zrobione, że kowal może łatwo zastosować je do potrzeby, oszczędzając „ Przepisywane = lekarzy francuskich i zagra 
m ZZ przytem połowę roboty tudzież */,, części vgnia. f nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem puwodze 
Uczniowie (1816-25-) Podkowy tylme dla koni pociągowych są bez wewnętrznych spadzistych brze- Diem; ponieważ składają się wyłącznie z roślin. 
gów. — Tak zwane pantofle żelazne równie z falcem około kopyta i z wewnę- niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
w jakimkolwiek wieku, mający uczęszczać do młe= a a Ae e trznemi spadzistemi brzegami są w zapasie, Podkowy sprzedają się w wiązkach po 50 albo jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
miech ich najlepszych szkół w Opawie znaj 3 F FEMA 100 sztuk; hufnale w paczkach po 1000 sztuk. — Ceny liczą się wraz z opakowaniem fran- sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol- 
dą pomieszkanie wraz z całem utrzymaniem przy Baszność, chrypkz, katary szdas ko dwerzee kolei żelaznej w Wiedniu. || skim języku. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
familii byłego ochmistrza, który ma tylko jednego, wmione, cszelkie cierpienia kanałów oddscho- 


> > Zarazem polecam nasze najnowszego pomysłu cęgi dziubate, któremi daje się 1 zmajdowały się w pndełeczkach kartonowych, wło- 
jedynastoletniego syna. — Gruntowna nauka wych, natępsją czzbko i niezawodnie po nżyciu łatwo wyciągnąć każdy gwóźdź, choćby głęboko zatopiony w desce i choćby był bez główki, 
fortepianu, rysunków, języka francuskiego i kon- 


onych w. pudełka blaszane i aby na każdćj pigułce 


sia Wi . tylk: mocą hebla, bez najmniejszego uszkodzenia przedmiotu. | zna dował się napis Cauvain. i 
wersacye w domu obok sumiennego nadzoru powie- zza an srar ta a Aaa I. -uain RE Giza: z ki tis i f ko! WP u Wanca Pa Dohant, rue St. Quentin 24 THEURIE 
rzonej młodzieży. Na żądanie przesyła egzem roz, zz zed ia Monnaie w Barja pank PRZE s Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau 
RE J itaó moine = Krakowie w aptes p. Trav LNE pk r Aas PA 
larz regulaminu domowego na zasa- oapiskiego gr Koroną" i w aptece W. Redyka, — L. LEJ l or & G om P., ©zyńskiego i w sptece W. .Redyka, — We (Lwowie 
ch pedagogicznych ułożonego 12065-1-6) | ws Lwowie w aptece p Mikolascha, —— w Ero- Pierwsza c. k. uprz. fabryka podków. n rapiant, z pka pł yada s Pai 
s, = 7” w g . . ję — 
J. E. Hioser, ach. W apłe:e pans Kaliak 3 Dalla | arial (2009-2-6) Wiedeń VIII, Piaristengasse Nr. 25. e PD E ah TAa = wc dac 
Badergasse 301 w Opawie (Tropan). w Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (1805 54 ) Tree r cach w aptece p. Golichowskiego. | (1806-20 


w A O 
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L.k. kolej państwowa Tarnowsko- 
| ROZKŁAD JAZDY 


zabezpieczenia od chole 


(1969-4-6) 


ułatwia trawienie. 


dla pociągów służących to przewozu osób, ważny począwszy od dnia otwarcia ruchu aż dò- dalszego rozporządzenia, 
r | śą 
c Podane godziny stosują się do zegaru peszteńskiego. 
4 1 BRA a ze mam = — ree, 
j z ER Poc. mięsz. | | Eoc. migaz 
< | STACYE ARS STACYE Ro 
1. IL. MI. kl. | 1. II. III. kl. 
y >> TOE jodziny "|" Bodzin 
3 Tarnów (łączy się z poc. Nr. 3 i 4 gal. kolei Karola Ludwika) odchodzi | Orłów SE OREW SFA RE . odchodzi | 3.46 PA 
8 
b Łowczówek-Pleśna . ZERA IE ; ; > FOTE dkwy NOA neo a IZ 5 4.15 , 
| isad > » | DEC ZE ÓW 24 w Gi — EZ: ah = sa » 
romni ssij 8 di: 25 BOSGBONISC EE PAOPARZAO E R DZK ; 
= Boguniowice-Ciężkowice z x k a u PP OZÓŃ PRO a o AA OCE? RE = | 5.47 > 
4 Bobowa zy oŚze= jr PE E ERA NWTORZRCSC 9 e » | Stary NEDE:| lai JO RTZ M A A LAKE s 6.19 ń 
pam 0000211111] L U"kiedu| bos ; | Nov Sq (Remumanj | © 5-0 | | oydd] 688 
Ch Ptaszkowa. . RE Dz WCSER » »__| Kamionka . . ZER zaj ÓW | » 7.26 y 
n a E RE A S EA : ż » || Ptaszkowa. NZ OZNZ TEZ e a p 8.02 , 
r RNO © polać Sw Pelagia E yA ORWOSZE Stali + O GR „amla ara Czy wani A . przychodzi | 8,41 
j Nowy Sącz. (Restauracya) BAC O EO EA + odobadyt 2 cca JE EE E RE = ZZA sdchodzi 8.56 h 
Stary Sącz A * Bobowa RE PAR Z WBU R mo e E a Pt x 9.37 
> Rytro . . > A % Boguniowice-Ciężkowice . . . . . 8 10.08 , 

(, Piwniczna , M » || Gromnik é 1 BED uw den e e CEĆ, 3 10.24 , 
RR A » if ER aa o eaa . s P: ń 
Muszyna-Krynica | Łowczówek-Pleśna. . ORAN r Hp JOE : | 
Orłów w OR ASK s dodawoma + yn S ne {10.25 wieez| „Tarnów (łączy się z oc. Nr. 3:i,4-g ali kolei Karola | Ludwika) przychodzi 1 1.44 pr.pot. 

is E | E POP EC s kol aa ° e 
dd Dyrekcyi I. węgiersko-galicyjskiej kołci żelaznej 
(1982-1-4) prowadzącej ruch na wyż wspomiiidjej kólei państwowej, 


(Przedruk rie będzie opłacony). 


DO AO PORA O A EA] 


Czcionkami Drukarni „CZASU*, 


Jeden z pierwszorzędnych handli 
Nie mając swych dzieci chętnie przyjmuje-|ną prowincyi, istniejący przeszło 48 lat, j 
my ucznió . Mieszkanie suche i widne, jest z powodu interesów fa” 
spokój do nauki, obejście się przyzwoite, milijnych pod bardze korzy” 
i moralne prowadze ie dzieci. Opieka ra stremi warunkami zaraz d 
dzicielska, wikt pożywny i zdrowy. Cena wydzierżaw ienia — jakoteż dwa_ 
szłony z kucinią ra I. piętrze, mogą 
u^ częśc owo wynsjęte. Bliżs' éj 
wiadomości pawziąść można w bsndlu nA 
rogu pr-y Małym Rynku pod L. 430 wprost 
ulicy S ennćj. 


= Nuądca ekonomiczny 


mający dwudziestoletnią praktykę gospoda? 
wiący po polsku i niemiecku, życzy sobie objąć po- 

1 rowiedzię w Galicyi lub Prusiech, każdego ` 
czasu, z powodu zmiany stosunków. . Przystaje na 
mniejszą pensyę, licząc na dobre obejście. — Wia- 
domości udzieli kantor F. Mikulskiego wKrs- | 
kowie ul Szpitalna Nr. 403, 


Medal srebrny w Paryżu 1875 r. 


ELIXIR 
Barberon 


ze solą chlorhydro-fosforanu żelaza za- 
kiery stołowe najwięcej po- 
Lekarze i chorzy przekła- 
dają go nad wszelkie preperacye żela- 
ziste. Leczy: niedokrwistość, blednicę, 
temoc, zażyty po jedzeniu - 


Płyn smołowy 
Barberon 


jest wybornym napojem, zapobiega i 
leczy: dychawice, kaszle, gościec, cho- 
roby gardła i żołądka, ka 


tary pier- 
si t pęcherza; środek niezaw. 


RY dla 
i żółtej febry. 
Sprzedaż otowha w pkan p, 
] R, 42 ul. Riquet; w Krako- 
| wie w aptekach PP. Trauczyńskiego i 
iRedyka; w Warszawie w składach ma- 


teryałów aptecznych PP. Mrozowskie-.. 
g0 i. Gallego.- da 


i 


(1923 3.3) - 


<=, 


(1924-3-3) 


Rzepak zimowy do siewu | 
raneuski „Parapluie“ 


słynny ze znacznego wydatku oleje, dla: 
tego rader chętnie | upov any, sprzedaje - 
po 30 cent. kilo (1 garniec — 26 kilo) 


Agenoya dla Rolników $. Mikuckie 


w Krakowie, Rynek L. 28. 


E. 


o, 


EEN EE N ZZA CEC N RTIRAT OA A CT F 


